
Nr« 128. C zw artek, 7 Czerwca 1894. B o k  84.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznych.

N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i A dm inistraeyi 
u lica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  uależy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefou Redakcyi nr. 8S.

8 zł., k w a r t a l n i e  
e 6 zł., k w a r t a l n i e  
o h  1 zł. 60 et. mie-

Prenum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi, „ . - i  k  i  , t  »ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e
4 zł., m le s i e ez u i e 1 zł. 86 ct. W mieisond i - .  • 1 > u m iejscu r o c z n i e  12 zł., p o ł r o e z n i e
o zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  • Ar vr •ii • i • u . , a ?  r a n i o z n a : W N i e m a z e
sięcznie. We wszystkicii mnyeh państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dnd*f„ir • a n i .
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże1 , 1  '"'TT™ * " 7 <>‘W %
czerwca lub od 1 lipca do końca grudn a ćw erć 0 ’ ”nmm*ra»  0(1 , J •»«*** «>« ^ńca, „ , ., ° ’ owiereroezm i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et
30 ct. -  Prze ,v od nik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł 3 et., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludw ika P lobna, 
ulica K arola Ludwika 1. 9 ;  we F ran cy i, w Paryżu 
w yłącznie ageneya pana  A d a  m a, Bonlevard R aspail 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał suplenta gimnazyum w Jaśle , Flo- 
ryana Ł o z i ń s k i e g o ,  rzeczywistym nau­
czycielem w temże gimnazyum.

Przekroczenia zakazu będą karane we­
dług §. 45 ustawy z dnia 24 maja 1882
(Dz. u. p. nr. 51.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości. Z e. k. Namiestnictwa.

E  d  y  k  t.
C. k. Namiestnictwo podaje do po­

wszechnej wiadomości, że z powodu proje­
ktowanej budowy rampy do ładowania wraz 
z dojazdem do tej rampy na stacyi Zborów 
linii kolejowej Lwów - Podwołoczyska odbę­
dzie się dnia 25 czerwca b. r. o godzinie 9 
tano na żądanie c. k. generalnej Dyrekcji 
austr. kolei państwowych z 19, maja 1894 
1- 69.980 komisya reambulacyjna wraz z roz­
prawą ekspropryacyjną, na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być na 
ten cel zajęte, wraz z odnośnymi planami, 
będą wyłożone stosownie do przepisu §. 14 
ustawy z dnia 18 lutego 1878 Dz. u. p. nr. 
30 w urzędzie gminnym i w kancelaryi prze­
łożonego obszaru dworskiego w Młynoweach- 
Grabkowcach, przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w powyższych 14 
dniach w c. k. Starostwie w Złoczowie lub 
przy komisyi na miejscu.

Spóźnione zarzuty nie będą 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

uwzghj-

O bw lcszczenie.
Ze względu na odbyć się mającą wy­

stawę zwierząt domowych na tegorocznej Wy­
stawie krajowej we Lwowie, c. k. Namie­
stnictwo zezwala w czasie tej wystawy wy­
ładowywać na prowizoroeznej stacyi kolejo­
wej „Lwów —plac Wystawy“ przeżuwacze, 
k o n ie’ i trzodę chlewną, przeznaczone na
Wystawę. , _T

Również zezwala c. k. N am iestnictw o
załadowywać na tej stacyi zwierzęta domowe
wracające z W ystawy. _

Zarazem nadmienia się  na zasadzie §. 8
ustawy o chorobach stadnych z 29 lutego 
1880 (Dz. p. p- nr. 35), że zwierzęta prze­
żuwające, konie i świnie sprowadzone na 
Wystawę, mają być opatrzone paszportami.

Przeżuwacze i świnie przewożone koleją 
na W ystawę, podlegają przy załadowaniu do 
wagonów i przy wyładowaniu na stacyi 
„Lwów- plac W ystawy11 przepisanym og lę­
dzinom przez ustanowionych oglądaczy bydła
na stacyacb kolejowych.

Zwierzęta przeznaczone na W ystawę, 
należy odpędzić bezpośrednio po w yładowa­
niu i dokonaniu oględzin weterynarskieh z 
rampy kolejowej do wyznaczonych stajen, 
gdzie pozostawać będą pod ciągłym  nadzo­
rem weterynarskim.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Obwieszczenie.
Według urzędowych doniesień, wybu­

chła na król. pruskim Szląsku w Lignickim 
pkręgu rządowym zaraza świń. Aby zapobiedz 
jej zawleczeniu do kraju, c. k. Namiestni­
ctwo zabrania na podstawie §. 5 ustawy 
dnia 29 lutego 1880 (Dz. u. p. nr. 35) aż 
do odwołania przywozu i przewozu, tudzież 
przypędu i przepędu świń z okręgu Ligni 
ckiego do Galicyi i przez Galicyę.

Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘEOWA

Lwów, 6 czerwca.

■kit Hł chwili niepowiodło się załatwić 
w ęgrzech przesilenia ministeryalnego. Hr. 
itnueii Hedervary, któremu Najj. Pan po przy­
jęciu dyrmsyi dr. Wekerlego i jego kolegów 
poruczył złożenie nowego gabinetu doznał w

swoich zabiegach niepowodzenia i oświadczył 
Monarsze na przedwczorajszem posłuchaniu, 
iż poruczoną mu m isję składa napowrót w 
ręce Korony. Obznajmieni z obecnymi sto­
sunkami politycznymi i stronniczymi w W ę­
grzech przepowiadali z góry hr. Khuen He- 
dervary’emu porażkę. Mianowicie zwracano 
na to uwagę, że hr. Khuen od chwili powo­
łania go na godność bana Kroacyi w gru­
dniu r. 1883,' utracił związki osobiste z wę- 
gierskiemi kołami parlamentarnemu Wpraw­
dzie pozostawał ciągle w bliskiem zetknięciu 
ze sferami rządowemi, jednakże dziesięciole­
tni jego pobyt w Zagrzebiu sprawił, że dziś,
0 ile tyczy się kół parlamentarnych, zjawił 
się w Budapeszcie jak obcy. W Izbie ma­
gnatów naprzykład przemawiał dopiero raz
1 to właśnie w sprawie ślubów cywilnych.

Chociaż hr. Kbuen-Hedervary zawsze 
był zaliczany do stronnictwa liberalnego, i 
chociaż przybywszy z Wiednia do Budapesztu, 
celem wywiązania się z poruczonej mu przez 
Koronę rnisyi, zapewniał w konferencyi 
z wybitniejszymi politykami, że ściśle obsta­
je przy kościelno-politycznych projektach 
upadłego rządu a nawet oświadczył, że na­
tychmiast po złożeniu gabinetu przeprowadzi 
śluby cywilne w Izbie magnatów, a wszyst­
kie inne projekta kościelno-polityczne w cią­
gu bieżącego miesiąca, i że pragnie rządzić 
wyłącznie z pomocą stronnictwa liberalnego; 
słowem, chociaż aż nadto dobitnie i demon­
stracyjnie dowodził, że jego gabinet co do 
kwest,yj kościelno-politycznych będzie dal­
szym ciągiem ,wierną kopią gabinetu Weker- 
iego, to przecież nie mógł pozyskać u decydują- 
cychpolityków dzisiejszej większości tego zaufa­
nia, jakie było nieodzownym warunkiem po­
wodzenia jego misyi. W stronnictwie liberal- 
nem zarzucano mu między innem i, iż prze­
mawiając dnia 10 maja w Izbie magnatów 
za projektem ustawy o ślubach cywilnych, 
uczynił to z takierai zastrzeżeniami, iż rnógł- 
kji a W0 ' ako Prezes gabinetu znaleść spo- 
sob do odwrotu z drogi, na któr«| wszedł 
dr, Wekerle swojemi kościelno - politycznerai 
reformami.

Sam zresztą hr. Khueri-IIedervary, jak 
się pokazuje z jego rozmowy z jednym z. re­
daktorów pism wiedeńskich przekonał się bez­
zwłocznie po przybyciu do Budapesztu, że 
stronnictwo liberalne nie poda ręki nikomu 
innemu, prócz samemu p. Wekerlemu lub 
mężowi wskazanemu wyraźnie przez niego.

To też wiedeńskie i budapeszteńskie dzien­
niki przypuszczają , że dr. Wekerle otrzyma 
ponownie rnisyę utworzenia gabinetu. W ta­
kim razie dr. Wekerle zaproponowałby Ko­
ronie niezawodnie członków poprzedniego ga­
binetu. Przypuszczenie to opiera prasa głó­
wnie na tem, iż były prezes ministrów mo­
że obecnie zrezygnować z żądanego przez 
niego a odrzuconego przez Koronę upowa­
żnienia do zapowiedzi, że w razie ponowne- 
go odrzucenia ustawy o ślubach cywilnych 
przez Izbę wyższą, nastąpi nominacya zna­
czniejszej liczby magnatów. Może zaś zre­
zygnować dla tego ponieważ ponowne po­
wołanie go stanowiłoby wystarczający i nie­
wątpliwy objaw zaufania Korony wobec opo­
zycji Izby magnatów. Właściwych jednak 
podstaw dla większego lub mniejszego pra­
wdopodobieństwa tej kombinacyi dotychczas 
nie ma.

Z Rady państwa.
Mowa pos. L eo n a  h r .  P in iń s k ie g o ,

wygłoszona w dyskusji nad etatem Minister­
stwa sprawiedliwości, brzmi w dokładnetn 
streszczeniu ze stenogramu, jak następuje:

Wysoka Izbo!
Wbrew praktykowanemu w teraźniejszej 

także dyskusyi nad etatem Ministerstwa spra­
wiedliwości dawnemu zwyczajowi, że się mó­
wi o wszystkiem, nawet o polityce, ja po­
przestanę na wywodach należących ściśle 
do rzeczy. Niestety zaraz z góry zaznaczyć 
mi wypada, że w chwili obecnej w dziedzi­
nie sądowniczej mało widzę pocieszającego. 
Rozpoczęte są wielkie prace reformacyjne, 
głównie co do materyalnego prawa karnego 
i eo do procedury cywilnej, ale wciąż jeszcze 
braknie wys. Izbie czasu, aby nakoniee już 
uchwalić przynajmniej jedne z tych reform, 
chociaż pragnę uchwalenia obu. Oprócz 
tego, przedstawiają się sprawy sądownicze 
nam, Kołu polskiemu, niepocieszająco z tego 
także względu, że ponownie, a to z więk­
szym niż kiedykolwiek przyciskiem, trzeba 
nam pomówić o wielkich niedostatkach są­
downictwa w naszym kraju koronnym.

Co się tyczy owych wielkich reform, 
krótko przy nich się zatrzymam. Projekt no-

36)

m ajaki.
Nieilotezona fcartia z ciiwili Meżącej.

Przez

1'eodora Jesko-Choińskiego.

X.
(Ciąg dalszy).

f m  rl '" H  p otrńeki stanął na progu buduaru 
k tór Ł S • podniosła się od biurka , przy 
o r . f e m  Pisała, pani Jasinow ska i przeże- 
gnawszy się leWą ręką odezwała się: 
r«czvł c okultysta, czy jak  tam  inaczej,
Pros i S°  Przypomnieć starą  przyjaciółkę, 
gruba" -iuż mi s>§ zdawało, że wam ta
zahr ł  ,H™ka razera" 2 rozumem i pamięć
być a a • 6 pan’ ze Pan c*ekawy. Żeby nie 
ani.; U Hn‘e Przez dwa tygodnie.... Co pan 

właściwie myśli?
i i  yła si§ do gościa i wyciągnęła do

f  długą) białą rękę. 
nje ' Zasłużyłeś na tortury, panie Stefa- 
Pro.C — jeśli jednak ładnie prze-

1S5jf. ? moze si§ zmiłuję i przebaczę, 
krei . na sobie jedwabny szlafroczek
s a r u " barwy’ w-ycięty P°d szyją, przepa- 
łofelk sznurem, i białe atłasowe pan- 

i na nogach. Przechylona do gościa

z zalotnym uśmiechem na zmysłowych war­
gach, z rozkosznymi dołeczkami w policzkach, 
zachęcała do serdecznego powitania. Ale Sło- 
tnicki dotknął tylko lekko ustami jej palców. 

Wzruszyła ramionami niecierpliwie.
— Nie — wyrzekła — widzę nare­

szcie, że nie będę miała z pana żadnej po­
ciechy. Edukuję dobrodzieja już trzeci rok, 
a dobrodziej zamiast się kształcić i dosko­
nalić w psychologii niewieściej, staje się 
coraz....

— Głupszym — poddał Słotnicki.
— Byłabym użyła trochę grzeczniej­

szego określenia, ale skoro taka wóla pańska, 
niech będzie.

Roześmiała się pusto.
— Odłóż-że pan ten brzydki kapelusz 

i spocznij ot tu, przy biurku, abym cię mo- 
~n. ufthrr.e w id z ie ć . Taki jesteś tępy, panie ------ .,"-7— ---------  .okultysto, iż nie domyślasz się naw et, jaki
cię zaszczyt spotkał. Powinieneś wiedzieć, że
gdy się kobieta światowa ubiera po obiedzie

‘ '■ l - U „ / a iu  n  i Ir o cm W do-

nvfaL, Hf- Pan .)akAŚ przykrość? — ża­
ckiego . i ? 16’ PrzechyIająG się  do Słotni-
skrzyw dził? Pana obrazil> dotknął, moze 

rn* °d dawna niepokój za-

wiedziałS,ę8 łZtnÓW, d° innie skraiiaó — 0,lp0'  ..:p Płotnicki głosem stłumionym. —
Gzujęjjo obok siebie ...
fucinr,, J -^eck 0, dziecko — mówiła pani
kie dłonie^ AąC -*eg0 r?kg w sw°je mi?k'nie nie Rewno znów jakie z m a r tw ię -

■ warte dwóch słów. Nowy zawód w po- 
nrelrfve, zwan^ prawdą. Jaki pan nie-

zumu PońadParsZzPf’T Za/ n ’> mim° “7 ^ ® °  1°' zdrowie • talent. sławę, urodę męską, 
; majątek w końcu, czyli wszystkie 
i- nnt.rzehno rin ozeześcia. ii nie umiesz

gW; — r ----- _----
w szlafrok, to niechce być dla nikogo w 
mu. W takim kostiumie przyjmuje się tylko 
najbliższych. Ale co pan wie? Pan nic nie 
wie. Powiedz-że pan zaraz coś przyjemnego. 
Kto widział byś takim nudziarzem.

Mówiła szybko, odsłaniając w ciągłym
uśmiechu białe równe zęby.

— Nie na flirt do ładnej kobiety przy­
szedłem — odezwał się Słotnicki, zająwuszy 
miejsce na małej kozetce lecz do przyjaciółki, 
od której spodziewam się dobrego słowa.

Ruchliwe rysy pani Jasinowskiej zmie­
niły się od razu , spoważniały.

warunki, potrzebne do szczęścia, a 
z y c  rzadkich darów korzystać. Krocie ci 
zazdroszczą, a uprzykrzasz sobie życie 
sztucznenu troskami. Bo to troski sztuczne 
e wasze zwątpienia i mądre spory, 

dalej- y Słotnicki m ilc za ł, ciągnęła

• a yVjem> eobyś mi pan na to odpo 
wie .1 af, gdybyś nie chciał być uprzejmym, 
t  owiedziaibyś , że tęsknoty kobiety nie wy­
magają po za ciasneAoło pospolitych spraw 
i eeiow przeciętnego człowieka. że nie nam 
biaiogioworu , mierzyć się z waszemi siłami 
1 tam.dalej, zuam bowiem kierunek myśli
pans ich, ale mimo to nie przestanę w rze-
czac szczęścia ludzkiego ufać więcej wro­
dzonemu zmysłowi płci słabej, aniżeli wy- 

I gum ow anym  ideałom i teoryom mocnej. 
| Blizsze życiu i praktyczniejsze od was, wie­

my lepiej, gdzie szukać zadowolenia i spo­
koju.

— W krynicy miłości — wtrącił S ło­
tnicki, uśmiechnąwszy się lekceważąco. — 
Jedyna to w'asza religia, filozofia, etyka i po­
ezja.

— Bo też miłość jest najwonniejszym 
kwiatem życia — zawołała prezesowa żywo — 
jedynera uczuciem, które przesłania świat 
z jego grubemi podłościami.

— I jedynym tematem, rozgrzewają­
cym na prawdę płeć piękną — dodał Sło­
tnicki. — Wiem, wiem....

— Nic pan nie wie. Cóż taki marmu- 
rek, jak pan, może wiedzieć o czarach miło­
ści! To kraina nieprzystępna dla serc, zasu­
szonych w bibule.

- Nie miałem nigdy ambicji donżua- 
nowskieb.

— Słyszałam to już sto razy. Ktobysię 
zajmował taką błahostką, jak szczęście ko­
biety. Naturalnie! Stukania i szmery w no­
gach stołowych, wzdychania, stękania i gwał­
towne ruchy jakiejś ordynaryjnej Niemkini, 
o, to sprawy wielkie, godne wysiłków głowy 
utalentowanej. Jacy wy jesteście nieraz na­
iwni, wy mądrzy, uczeni ludzie. Podobno 
pana siła tajemnicza wytargała na ostatnim 
seansie porządnie za brodę.

Słotnicki uśmiechnął się z przymusem.
— A klapsów, dużo pan dostał? Mó­

wiono mi, że Einma Muller ma ciężką rękę.
Słotnicki spojrzał na zegarek i sieguał 

po kapelusz. *



wego kodeksu karnego od kilku już miesięcy 
wyszedł z pod obrad komisyi i mógłby ka­
żdej chwili stanąć na porządku dziennym 
w pełnej Izbie. Największa część członków 
komisyi, a ja wraz z nią, gorąco pragniemy 
żeby Izba znalazła nieco czasu do zajęcia 
się nim i powzięcia aecyzyi, czy projekt ten 
na tej sesyi będzie przeprowadzony, czy nie. 
Wiem, że zdania o nowym kodeksie karnym 
rozchodzą się tu w Izbie ; wiem, że i dzien­
niki niektórych stronnictw politycznych czują 
wstręt ku temu lub owemu szczegółowi, ale 
pociechę znajdujemy w tern, że naprawdę 
wybitni uczeni austryaccy i zagraniczni po­
chlebnie osądzają projekt a szczególnie także 
pracę komisyi. (Brawo).

Drugą wielką sprawą jest nowa proce­
dura cywilna. (Glos: Ważniejsza !) Tak jest, 
ze względu na stronę praktyczną ważniejsza 
od nowego kodeksu karnego. Z ław polskich 
nieraz to powiedziano; to też imieniem Koła 
polskiego zapewniam, że dołożymy wszelkich 
starań, żeby reforma ta przyszła do skutku. 
(Brawo, brawo). Cieszymy się też wraz z P. 
Ministrem sprawiedliwości, że tego samego 
zdania jest także komisya prawnicza i wyraża 
to dobitnie we wniosku o złożenie komisyi 
nieustającej dla przedyskutowania projektu 
procedury cywilnej.

Najzupełniej zgadzam się na to, co o 
pracach sądowniczo -reformacyjnych powie­
dział szanowny przyjaciel mój P. Minister 
sprawiedliwości. Jesteśmy zbyt lękliwi gdy 
chodzi o podjęcie reform. Koło polskie nie 
podziela tej lękliwości, szczególnie co do pro­
cedury cywilnej; jesteśmy owszem zdania, że, 
choćby nowa procedura nie była ideałem or- 
dynacyi procesualnej, będzie jednak o całe 
niebo lepsza od teraźniejszej (Brawo, brawo).

Przechodzę teraz do właściwego tematu 
mowy, który niestety wcale nie jest nowy 
ani dla wys. Izby ani dla Ministerstwa; jest 
to sprawa równie daw n a, jak niezabawna. 
Mówię o wielkiem przeciążeniu sądów w Ga- 
licyi i naszym postulacie znacznego pomno­
żenia personalu sądowego. Jest to naprawdę, 
jak Heine mówi, „stara historya," niestety 
wciąż jeszcze „now a;“ pragnę tylko, żeby 
nie pozostała „wieczną." Przypominam mowę 
posła Eugeniusza Abrahamowieza z przed 
dwu lat, mowę wygłoszoną z ław naszych 
przed rokiem , jest to zwrotka powtarzająca 
się z naszej strony co rok w dyskusyi bu­
dżetowej. (Żywe objawy zgody z ław pol­
skich). Niestety, skutku nie widzimy. Smu­
tny to zaprawdę fakt, że, mimo ustawicznych 
zabiegów prezydentów obu wyższych sądów 
krajowych i reprezentantów kraju , wielka 
krzywda, którą wyrządzono Galicyi przy or- 
ganizacyi sądów w roku 1868, dotąd nie do­
czekała się naprawy. (W ielka prawda!). To 
też obecnie z tem większym przyciskiem mó­
wić nam o tem trzeb a; dla tego właśnie 
przemilczamy niejedną inną dolegliwość, aby 
tę jednę tem skuteczniej uwydatnić.

Przedsięwzięto wprawdzie w roku 1889 
i przeprowadza się dotychczas niejakie po­
mnażanie personalu, ale tak niedostateczne, 
że stosunek pomnożenia się czynności sądo­
wych znacznie już wyrósł ponad stosunek 
pomnożenia personalu. (Tak jest, tak jest!). 
Za podstawy obrachunku co do pomnożenia 
personalu wzięto wówczas liczbę czynności 
z r. 1887; otóż n. p. na obszarze lwowskie­
go sądu apelacyjnego liczba czynności pod­
rosła do końca roku 1892, z 1,860.415 na 
2,203.346 numerów, a więc o 342.391. (S łu ­
chajcie! słuchajcie!). Gdyby więc trzymać się

— Już się gniewa... — zawołała preze- 
sowa. — Przepraszam, nie wiedziałam, że 
pana ten spirytyzm jeszcze tak bardzo obcho­
dzi. Proszę mi się rozchmurzyć i być grze­
cznym, bardzo proszę.

Złożyła ręce, jak do modlitwy, prze­
chyliła głowę i spojrzała na gościa wzro­
kiem przymilającego się dziecka.

— Czy się już nie gniewamy? — py­
tała głosem pieszczotliwym.

On ujął jej dłonie i ucałował je ser­
decznie.

— Któż by sobie z panią dał radę — 
wyrzekł.

Roześmiała się wesoło.
— I pan udaje sensata ! — zawołała. — 

W oczach twoich, panie Stefanie, goreją pło­
mienie, w ustach ukrywają się skarby na­
miętnych pocałunków. Synem jesteś Apolina, 
największego bałamuta między don Juanami 
Olyrapu, a grasz z uporem rolę nudziarza. 
Grasz ją  źle, niezręcznie, bo to rola nie 
twoja.

Słotnicki bawił się oryginalną szczero­
ścią prezesowej.

Znając ją  od lat kilku, wiedział że jej 
podbudzające słowa nie pozostawały w ża 
dnym stosunku z czynami. Nieopatrzna w mo­
wie, umiała powstrzymać w samą porę lwów 
salonowych, obałamuconych jej zachęcającą 
gawędką.

Uśmiechnął się do sieb ie; przyszedł 
inu pomysł pusty....

Nagle przechylił się szybko i pochwy­
cił ręce pani Jasinowskiej. Zbliżywszy głowę

chciano przyjętej w roku 1889 liczby 5000 
numerów na jednego sędziowskiego urzędni­
ka przy sądach powiatowych, pomnożenie 
tych urzędników na obszarze lwowskiego są­
du powiatowego powinnoby wynosić 70.

Minister-rezydent rossyjski przy 
Watykanie.

Dziennik urzędowy ogłasza nominacyę 
p. Izwolskiego na ministra-rezydenta przy 
Stolicy św. P. Izwolski tedy pod względem 
rangi w hierarchii dyplomatycznej zajmować 
będzie stanowisko niższe cokolwiek od wła­
ściwych posłów, a wyższe od t. zw. char­
ge d'affaires. Ustanowienie urzędowych i sta­
łych stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Rossyą a Watykanem — pisze Pol. Gorr. — 
jest w każdym razie faktem znaczącym, który 
świadczy o przyjaznych stosunkach pomiędzy 
rządem rossyjskim a Kuryą rzymską. Na po­
rozumienie pomiędzy Rossyą a Watykanem 
wpłynąć miało w pierwszym rzędzie oględne 
i dyplomatyczne postępowanie Papieża Leona 
XIII, w szczególności zaś oględny ton ency­
kliki papieskiej do biskupów polskich. W pierw­
szej chwili prasa rossyjska nieprzychylnie 
przywitała encyklikę, ale inaczej osądziły 
rzecz sfery decydujące. Car wyraził zdanie, 
że encyklika napisana jest w tonie właści­
wym i umiarkowanym, i wdzięczność czuł dla 
Papieża, iż poszedł za wskazówkami sekreta­
rza stanu kardynała Rampolli, sprzyjającego 
polityce, polegającej na porozumieniu Waty­
kanu z Rossyą.

Nowoje W ramia omawiając charakter 
urzędov.'y przedstawiciela Rossyi przy Waty­
kanie, tak pisze:

„Dla mocarstwa niekatolickiego, ni° 
ma powodów utrzymywania przy Waty­
kanie ambasadora lub posła, a tytuł jej peł­
nomocnika będzie najprawdopodobniej iden­
tycznym z tytułem pełnomocnika niemieckie­
go przy Papieżu." Organ panslawistyczny 
podnosi dalej potrzebę takiego ściślejszego 
określenia stosunków pomiędzy rządem ros­
syjskim a Watykanem, co jest nietylko „w 
wysokim stopniu pożądanem, lecz i najzu­
pełniej zgodnem z państwowymi interesami 
Rossyi, skoro pod berłem cara mieszkają 
dziesiątki milionów katolików, kierowanych 
w sprawach religijnych przez liczny kler, u- 
znający w Papieżu naczelnika duchownego." 
Nowojc Wremia twierdzi, iż potrzebę tę ro­
zumiano dobrze jeszcze za czasów Mikołaja, 
co doprowadziło w końcu do pewnego ro­
dzaju konkordatu, a duchowieństwo katoli­
ckie w Rossyi i w Królestwie Polskiem „o- 
trzymywało z Rzymu instrukcye, wskazówki 
i rady, całkowicie zgodne z widokami naszego 
rządu." Ten stan rzeczy zmienił się od roku 
1863. N . Wremia liczy na „wysoką mądrość 
polityczną i godną uwagi przezorność Leona, 
które zjednały dlań zaufanie wszystkich rzą­
dów europejskich i najszczersze współczucie 
wszystkich zdrowo myślących"; radzi jednak 
przytem spieszyć z tera przywróceniem do­
brych stosunków, albowiem z powodu sędzi­
wego wieku Leona XIII, każdej chwili może 
zajść zmiana w Watykanie. P. Izwolski już 
w tym tygodniu ma przybyć do Rzymu.

Z Bulgaryl.
Sprawy bułgarskie zaczynają już wcho­

dzić na tory normalne. Od czasu do czasu

swoją do jej twarzy, wpatrzył się w nią okiem 
płomiennem i mówił głosem stłumionym.

— A gdyby mi się sprzykrzyła rola, 
nieodpowiadająca mojej naturze; gdybym 
chciał utopić wszystkie żale do świata, ludzi 
i nauki w uczuciu bez pamięci, bez miary 
i granic, gdybym chciał znaleźć w objęciach 
ukochanej kobiety zadowolenie, którego mi 
praca publiczna odmówiła, gdybym, gdybym....

Przyciągał ją  coraz więcej do siebie.
— Wando! — wyszeptał namiętnie.
Prezesowa, napadnięta z nienacka nie­

spodziewanym wybuchem, zdumiona, przera­
żona, nie broniła się. w pierwszej chwili. 
Dopiero, kiedy ją Słotnicki nazwał po imie­
nin, zerwała się z fotelu i odbiegła na śro­
dek pokoju.

— A to co? — wyrzekła, prostując się 
dumnie.

Słotnicki roześmiał się.
— Była to tylko próba — odezwał 

się — czy potraiię grać rolę , przeznaczoną 
dla mnie przez panią. I cóż? Czy zdałem 
egzamin ?

Prezesowa przypatrywała się mu z pod 
czoła podejrzliwie.

— Czy pan naprawdę żartował ? — 
zapytała.

— Mógłżebym inaczej ? Nie wyciąga­
łem nigdy ręki po cudzą własność.

— A jednak nie radziłabym panu po­
wtórzyć tej próby, bo....

— Bo, pani?....
— Bo człowiek nie wie nigdy , eo się 

z igraszki może rozwinąć — mówiła pani

trafiają się jeszcze drobne zamieszki na uli­
cach Sofii, po mieście krążą nieustannie pa­
trole wojskowe, ale stan rzeczy w ogóle już 
nie jest groźny. W zeszły piątek nowy gabi­
net przedstawił aię księciu i księżnej. Naza­
jutrz złożył książę dłuższą wizytę Stambuło- 
wowi, odwiedził także Stoiłowa i Grekowa. 
Stoiłow wydał odezwę do ludności, zazna­
czającą, że powrót do pracy będzie najlepszą 
owacyą dla nowego rządu.

Książę i księżna przyjęli przedwczoraj 
deputacyę obywateli Sofii, która podziękowała 
księciu, że Bułgaryę na normalne wprowadził 
tory. Zarazem oświadczyła, iż stolica pokłada 
najzupełniejsze zaufanie w nowym gabinecie, 
a cała Bułgarya wdzięczną jest księciu i 
błaga Boga o opiekę nad tronem bułgarskim 
i dynastyą.

Książę podziękował za wyrazy życzli­
wości i przyjął wręczony mu adres. Książę 
i księżna rozmawiali następnie z członkami 
deputacyi, między Jrtóryrai byli tacy, których 
od lat wielu nie widziano na dworze ksią­
żęcym. Nadto ze wszystkich stron kraju przy­
były deputacye. W całem księstwie panuje 
spokój.

Organ Starnbułowa Swoboda, po pięcio­
dniowej przerwie, znowu zaczął wychodzić. 
Obecny organ nowego rządu Swobodne Sło­
wo, ogłasza 50 depesz ze wszystkich części 
kraju z powinszowaniem dla rządu a podzię 
kowaniem dla księcia. Znaczna część tych 
depesz zawiera rezolucye zgromadzeń ludo 
wych o w rażeniu, wy wołanem zmianą gabi­
netu. Depesze nadeszły nawet z Tirnowy, 
miejsca urodzenia Starnbułowa, uważanego 
za centrum jego siły. Rząd uchwalił przy­
puścić do kraju kilka dotąd wzbronionych 
dzienników francuskich i innych. Noc upły­
nęła spokojnie. Obraz ulic jest zwyczajny, 
tylko ogród Centralny, gdzie się odbywały 
zbiegowiska, pozostaje zamknięty. Posterunki 
wojskowe krążą po ulicach. Przedwczoraj w 
południe tłumy ludności zgotowały gorącą i 
długotrwającą owaeyę dla książęcej pary, 
która podczas zmiany straży ukazała się na 
balkonie. Dziś lub jutro będzie miała posłu­
chanie w pałacu deputacya najwybitniejszych 
kupców, która złoży podziękowanie księciu. 
Opieczętowano rozmaite urzędy, w szczegól­
ności archiwa Izby i merostwa.

KRONIKA

Lwów, 6 czericea.
— R uch to w arzy sk i. Najdostojniejszy 

Arcyksiążę Karol Ludwik oddawał wczoraj w 
czasie między zwiedzaniem wystawy a obiadem 
dworskim dalsze wizyty. Był u JE. ks. Arcy­
biskupa Morawskiego, ks. Adamowej Sapieżyny, 
Henrykowej hr. Fredrowej, Władysławowej hr. 
Badeniowej, hr. Russockiej, ks Sanguszkowej.

U Jego ces i król. Wysokości Najdost. 
Arcyksięcia Karola Ludwika odbył się wczoraj, 
dnia 5 czerwca o godzinie 7 wieczorem obiad 
dworski, w którym wzięli udział: Jego ces. i 
król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Leopold Salva- 
tor; Ich Eksceloneye: Pan Minister rolnictwa 
Juliusz hr. Falkcnhayn, P. Minister wyznań i 
oświaty dr. Stanisław Madejski, P. Minister 
Apolinary Jaworski, Pan Namiestnik Kazi­
mierz hrabia Badeni, Marszałek krajowy 
książę Sanguszko, komendant korpusu książę 
Ludwik Windiseh-Graetz z małżonką, ks Adam

Jasiuowska głosem cichym. — Jedna iskra 
wystarcza dla spalenia całego miasta.

—̂ Właśnie dlatego nie trzeba igrać 
z o g n io m  —  wtrącił Słotnicki

Pani Jasiuowska wróciła wolno na 
swoje miejsce.

— Uzy to obrazek moralny? —- za­
pytała.

— Tylko przestroga. Pleć słaba lubi 
grać na nerwach mocnej, a gdy postępo­
waniem swojern wywoła jakieś szaleństwo, 
wówczas dziwi się i oburza. Kto zawinił?

Dlaczego wierzycie ?
— Dlaczego pobudzacie?
— O, znów ten ton profesorski....
— Może pani woli poprzedni....
Słotnicki przechylił się.
Prezesowa cofnęła się szybko.
— Bardzo proszę — zawołała , wycią­

gając przed siebie ręce.
—■ Niech się pani nie obawia; nie po­

wtórzę próby.
— Tak się panu bardzo owa rola nie- 

podobała? — wyrzekła pani Jasiuowska 
z urazą w głosie.

Słotnicki podniósł się i sięgnął po ka­
pelusz.

— Czekam na odpowiedź — mówiła 
prezesowa.

On patrzał na nią przez kilka chwil 
oczami, w którzch migotały błyski ironii, 
potem o d p arł:

— Oj, niewiasty, niewiasty! Niepodoba 
wam się obcesowość męzka, ale jeszcze 
mniej nasza obojętność. Chciałybyście być 
przez wszystkich uwielbiane, kochane, nic

Sapieha z małżonką, Andrzej hr. Potocki z mat' 
żonką, generał-porucznicy: Hilbert bar. Lóhney- _ 
sen, Juliusz Butterweck i bar. Werzebe, ochmistrz . 
Dworu podpułkownik Karol bar. Lazarini, wicu- 
prezydent miasta dr. Zdzisław Marchwicki, człon 
kowie komitetu Wystawy krajowej pp.: Stanisław 
Brykczyński, Władysław Łoziński, Jan Bołoz- 
Antoniewicz i Julian Zacharyewicz, inżynier Wy' 
stawy krajowej Józef hr. Łubieński, rotmistrz _ 
Franciszek hr. Schaffgotscbe i jeden oficer ordy- 
nansowy.

Wspaniałym epilogiem pamiętnego na zawsze 
dnia wczorajszego, wyrytego złotemi głoskauń 
w dziejach naszej stolicy, było świetne przyję­
cie, które się odbyło u ks. Sanguszki, Marszałka 
krajowego. Wśród niezliczonych tłumów zalega­
jących ulice i place rzęsiście oświetlone, posuwał 
się powoli długi szereg pojazdów wiozących go- ~| 
ści do pałacu sejmowego. Już o godzinie dzie­
siątej zapełniły się salony pałacu krajowego, 
ozdobione klombami kwiatów i przepysznych 
palm ; byli tam przedstawiciele wszystkich Władz, 
książęta Kościoła, Rada miejska lwowska, liczni 
reprezentanci dziennikarstwa lwowskiego, krajo­
wego i zagranicznego, posłowie sejmowi, a wre­
szcie last but not least, doborowe grono pań i 
panien, stanowiące największą ozdobę tego barw­
nego i pełnego blasku żywego obrazu; bogate i 
nader liczne polskie stroje, lśniące kontusze, 
cenne karabele, błyszczące kołpaki dodawały mu 
malowniczości i fantazyi. O godzinie pół do dzie­
siątej przybył Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator; 
wkrótce potem dolatujący chór entuzyastycznych 
okrzyków niech żyje! zapowiedział przybycie 
Najdostojniejszego Gościa. Z uderzeniem dziesią­
tej przyjechał Jego Cesarska Wysokość Arcy­
książę Karol Ludwik, powitany na dole przez 
Gospodarza księcia Sanguszkę; przy odgłosie 
majestatycznych tonów Hymnu ludowego pojawił 
się Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Ludwik 
w towarzystwie JE. Pana Namiestnika i gene- 
rała-porucznika Werzebe; zaraz potem pojawił 
się prezydent miasta Mochnacki. Najdostojniejszego 
Arcyksięcia powitała u progu Wielkiej sali bra­
towa ks. Marszałka ks. Romanowa Sanguszkowa. 
Najd. Arcyksiążę podawszy jej rękę wszedł do 
sali Unii, tam odbył się cercie, panie zostały 
przedstawione przez ks. Sanguszkowę; następnie 
udał się Jego Ces. Wysokość do jednego z przy­
bocznych salonów, gdzie pił herbatę rozmawia­
jąc żywo z różnemi osobistościami. O godzinie 
11 opuścił Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik pa­
łac sejmowy z tym samym ceremoniałem, który 
towarzyszył Jego przybyciu; wyjeżdżając podzię­
kował raz jeszcze serdecznie księciu Marszał­
kowi za tak piękne i sympatyczne przyjęcie. 
Tłumy publiczności żegnały Najdost. Arcy­
księcia nie kończącymi się okrzykami: Niech 
żyje! Następnie tańczono w kilkanaście par w 
Wielkiej sali, i posilano się w suto zastawionych 
bufetach. Po północy zakończył się raut i skoń- ' 
czył się wielki dzień otwarcia Wystawy!

Na otwarcie Wystawy przybyli z Krako­
wa : p. delegat c. k. Namiestnictwa radca Dworu 
Laskowski; p. -Estreicher, zasłużony dyrektor 
biblioteki Jagiellońskiej; prof. Szajnocha ; dyre­
ktor kolei Koloszvary; budowniczy p. Stryjeń- 
sk i; znakomity nasz akwarelista Juliusz Kos­
sak ; z Poznania przyjechał poseł Jackow­
ski; z Wiednia baron Pereira; z Pragi i 
Pesztu kilku dziennikarzy i t. d.

Na śniadaniu, któro dawali wczoraj na 
Wystawie hr. Stanisławowie Badeniowie, wzniósł 
pierwszy toast hr. Badeni na cześć Ich Eksccl- 
lencyj Panów Ministrów, dziękując im za przy- 1 
bycie. JE. hr. Falkenhayn odpowiedział we wła- 
snem i kolegów imieniu, pijąc zdrowie prezy- 
dyum Wystawy, które doprowadziło do pomyśl-

za to nie dając. I cóż ? Ozy znam się trochę 
na psychologii naszych flirterek ?

— Idź pan już sobie; zaczynasz być 
niegrzecznym - szepnęła prezesowa, zaru- 
mieniwszy się aź pod włosy.

A kiedy jej podał rękę na pożegnanie, 
zaw ołała:

— Już pan idzie? Sądziłam, że wypi­
jesz ze mną filiżankę herbaty.

Słotnicki rozśmiał się.
Idź sobie , — zostań! Więc co by­

ło prawdą ? — zapytał.
— Nie można dziś z panem wy­

trzymać.
— Oj, logiko niewieścia....
— Oj, nudzia zu , łowco słówek.
— Już uciekam, bo się pokłócimy.
— I pogodzimy, jak zwykle. Mógłby 

pan przyjąć z rąk moich filiżankę herbaty-
— Najuprzejmiej dziękuję, ale mam , 

dziś seans w kółku przekonanych medynmi- 
stów. Spodziewamy się wyższych objawów.

— W  tak im razie nie zatrzymuje —- i 
mówiła prezesowa , oddając gościowi uścisk | 
ręki. — Oby pana za niegrzeczność i zło­
śliwość siła tajemnicza wytargała porządnie 
za brodę. A proszę pamiętać , że jestem dl» 
pana dobrodzieja zawsze w domu.

Kiedy się portyera za Słotnickim zasu­
nęła, pobiegła pani Jasiuowska do okna ■ 
wyjrzała na ulicę.

— Jak się spieszy — mówiła, patrzą<; 
za odchodzącym. — Nigdy się do mnie pr»' 
wdopodobnie tak nie spieszył, a przecież—■

(Ciąg dalszy nastąpi.)



j\eg° skutku tak piękne i wspaniałe dzieło. Hra­
bina Stanisławowa Badeniowa wzniosła nastę­
pnie toast na cześć dyrektora Wystawy Marchwi­
ckiego ; łatwo zrozumieć, z jakim zapałem obe­
cni wychylili zdrowie, będące w sercu i na li­
stach każdego. P. Zygmunt Dembowski pił zdro­
wie hr. Badeniowej, hr. St. Badeni zdrowie pre­
zesa ks. Sapiehy, wreszcie ks. Sapieha zamknął 
szereg toastów, wznosząc ostatni na cześć go­
spodarstwa.

Dziś w południe Antoniowie hr. Wodziccy 
dają śniadanie na Wystawie w restauracyi Ge­
rarda, na które zaprosili kilkanaście osób.

Przedpołudniem odbyło się u prezesa Towa­
rzystwa kred. ziemskiego Dembowskiego, posie­
dzenie komitetu, zajmującego się przyjęciem go­
ści wiedeńskich ze świata parlamentarnego, któ­
rzy przybędą do Lwowa na dwa dni w drugiej 
połowie miesiąca. Prezesem komitetu jest p. 
Dembowski, a do składu należą: hr. St. Badeni, 
Antoni Wodzieki, Stanisław Jędrzejowicz, Adam 
Skrzyński, Józef Wiktor, hr. Potocki i t. d. i t. d. 
Program przyjęcia ma być Dardzo świetny i u- 
rozmaicony. Osób przybędzie przeszło 40, mię­
dzy innymi prezes Izby Ohlumetzky, hr. Hohen-. 
wart, ks. Sehwarzenberg; deputowani: Euss, 
Deer, Menger, hr. Sylva Taroucca i kilka innych 
wybitnych osobistości świata parlamentarnego.

—  Pociągi wystawowe. Z c. k. Dy-
rekcyi ruchu kolei państwowych w Krakowie o- 
trzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : W kronice Dziennika Polskiego z d. 
1 czerwca b r. nr. 150 pod napisem „pociągi 
Wystawowe “ umieszczono pismo, którego autor 
®i§ żali, jakoby zniżenie cen jazdy tylko dla 
nadzwyczajnych pociągów wystawowych linii Kra- 
ków-Lwów udzielonem było i jakoby reszta ga­
licyjskich linij kolei państwowych nie miała ża­
dnego zniżenia.

Ponieważ autor owego artykułu źle był 
poinformowanym i widocznie odnośnego urzę­
dowego ogłoszenia (plakatu) kolei państwowej 
Wcale nie czytał, lub tylko pobieżnie, a kore 
spondencya wzmiankowana może w błąd wpro­
wadzić szerszą publiczność, więc prostuję ni- 
niejszem owe niedokładności i donoszę co na­
stępuje:

Ze zniżonych cen jazdy na Wystawę do 
Lwowa korzystać można ze wszystkich (ponad 
50 kim. od Lwowa) odległych galicyjskich i bu­
kowińskich stacyj kolei państwowej bez różnicy, 
CZJ one leżą na głównej linii lub na pobocznych 
szlakach.

Eóżnica polega jedynie na tern, że na głó­
wnych liniach Kraków-Lwów i Czerniowce-Lwów 
kursować będą nadzwyczajne pociągi wystawowe, 
Podczas gdy na bocznych sieciach te same zni­
żenia udzielane będą raz tygodniowo do zwyczaj­
nych pociągów odpowiednich.

We wzmiankowanym plakacie kolejowym, 
(jakoteż w kieszonkowej odbitce tegoż plakatu), 
P_rzy każdym poszczególnym szlaku bocznych 
sieci jest uwidocznione, które zwyczajne pociągi 
Po zniżonych cenach są do użycia.

I tak n. p.: z Jasła wyjeżdża się dnia 4 
ozerwea i każdej soboty zwyczajnym pociągiem 
osobowym nr. 1511 (odj. z Jasła 9 1 4  wieczór), 
Przez Rzeszów do Lwowa (przyj. 7*12 rano), a 
ponieważ cała odległość z Jasła do Lwowa przez 
Rzeszów wynosi 254 kim. (14 strefa) więc pła­
ci się za jazdę do Lwowa i napowrót wraz z 
biletem wstępu na Wystawę III klasą 3 zł. 46 
ct., II kl. 6 zł. 52 ct., I klasą 9 zł. 58 ct.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Limanowej, z grupy 
gmin miejskich rozpisany został na dzień 12 
lipca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w' kartach legitymacyjnych, które doręczy 
Wyborcom c. k starostwo.

— C. k. Dyrekcya funduszu pro 
pinacyjnego rozpisuje publiczną licytacyę na 
dzierżawę prawa propinacyi w kilkudziesięciu 
miejscowościach. Bliższe szczegóły znajdują się 
pod rubryką ogłoszeń.

—  Przesyłk i druków. 0. k. dyrekcya 
Poczt i telegrafów podaje, wskutek polecenia c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 20 maja b. r , do 
publicznej wiadomości, źe z dniem 1 czerwca
b. r. wchodzą w życie następujące postanowieni 
co de przesyłki druków w stanie otwartym t. ,1- 
bez koperty, opaski albo obwiązki, w granicach 
lub też po za granice kraju.

Karty adresowe, jako też wszelkie druki, 
mające format i grubość uiezłożonej karty, mogą 
być przesyłane bez obwiązki, kopert}', o k ł a d k i ,  

lub opaski. Oprócz adresu odbiorcy, ewentualnie 
także pismem lub drukiem podanego adresu na- 
dawcy, tudzież uwag służbowych nie powinna 
po stronie adresowej takich posyłek znachodzi 
się żadna inna, czy to pisana, czy też druko­
wana uwaga.

Na stronie adresowej kartek zam ów ień na 
książki dozwolona jest uwaga: Bucherbeste 
zettel „karta zamówień na książki“ bulletin a o 
commande de librairie.

— Przerw y w komunik acyi 
nicznej. Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegra 
otrzymujemy następujące pismo : Przy dekoiae) 
miasta, wywieszaniu Hag i chorągwi, nie  ̂
względniają mieszkańcy Lwowa, iż g ó r n ą  częso 
kamienic i domów pokrywają wzdłuż ulic i P 
ców sieci przewodów telefonu, telegrafu poza 
r'cgo, kolei elektrycznej.

W  sk u te k  tego w iążą  i p lą c z ą  unoszone 
pow iew em  w ia tru  flag i i ch o rąg w ie  poszczególnej, 
p rzew ody  elektryczne, sp ro w ad z a ją  in d u k cy e ' 
p rze ry w a ją  d ru ty , słow em  w y w o łu ją  s ta g n ac y ę  
w  k o m unikacy i i w ym ian ie  rozm ów . J a k  d o tk li­
w y  je s t  ta k i stan  rzeczy d la  w ła d z  i organów, 
czuw ających n a d  p u b liczn en i bezp ieczeń stw em , 
d la  rozm aitych  instytuey^j, d la  ro dakcy j p ism  pe- 
ryodycznych, d la  k tó ry ch  w ła śn ie  w d n iach  o- 
gó ln y ch  uroczystości n iezb ęd n a  je s t  ła tw a  kom u- 
n ik acy a , zresz tą  i d la  p ry w a tn y c h  osób, n ie  po­
trzeb a  bliżej w yłnszczaó , je ś li   ̂się  p rzy tem  zw a­
ży ew en tu a ln o ść  pożaru  w  m ieście  lu b  in n y ch  
tego rodzaju w ypadków .

M iarą powyż w spom nionej n iew łaśc iw o śc i 
może być  okoliczność, iż w  d n iu  w czora jszym  
było uszkodzonych lub  p rze rw a n y c h  czterdz ieści 
k i lk a  przew odów  telefonicznych.

Zabiegi w ładz i urzędów , dążące do u tr z y ­
m a n ia  kom unikacy i, n ie  m ogą w śró d  tego ro ­
d za ju  w aru n k ó w  doprow adzić do pożądanego  r e ­
z u lta tu , je ś li n ie zna jd ą  na leży teg o  p o p a rc ia  u 
og ó łu  publiczności.

Tyczy się to w łaśc ic ie li k am ien ic , tudzież  
lo k ato ró w , dekorujących sw oje p o m ieszk an ia , 
k tó rzy  pow inni w  in teresie  _ do b ra  i b ezp ieczeń ­
stw a  publicznego baczyć p iln ie , by  f lag i i cho­
rą g w ie  b y ły  rozw ieszane o ile  m ożności z d a ła  
od przew odów  e lek tiycznych  ■ w  m ie jscach  zas, 
gdzie  to je s t n iem ożebnem , by  do ln a  część flag  
i cho rągw i b y ła  ta k  p rzy tw ie rd zo n ą ,, iżby  nie 
b u ja ła  sw obodnie w  po w ie trzu  i n ie  d o ty k a ła  
przew odów  e lek trycznych .

W  ten  sposób zap ob iegn ie  się z ła tw o śc ią  
następstw om , szkodliw ym  d la  in te re su  ogółu  m ie­
szkańców  m iasta .

_  Na zebrania Towarzystwa nau­
czycieli szkó ł w yższych z d n ia  2 6  m a ja  b . r. 
od czy tał d r  T adeusz M andybur rzecz „o in s t ru k -  
cyach  i podręcznikach do n a u k i h is to ry i pow sze­
chnej za czasów kom isyi edukacyjne j w  P o lsc e " . 
N n ik p  historyi, oddaw na zan ied b an ą , w p ro w ad z ili 
najp rzód  do szk ó ł ks. P ija rzy , lecz dopiero ko- 
m isy a  edukacyjna zajęła  się w yp raco w an iem  in - 
s tru k c y i i ułożeniem  sam odzielnych , p o lsk ich  p o ­
d ręczn ików . D ziałalność  je j w  ty m  k ie ru n k u  p o ­
zostaje w  ścisłym  zw iązku  z ogólnym  ru ch em  
reform acyjnym  w  Polsce, k tórego celem  by ło  od­
św ieżen ie  o rgan izm u  społecznego i zap ew n ien ie  
lepszej p rzyszłości narodow i. C a ły  sze reg  p ism  
treśc i pedagogicznej i politycznej, do tyka  tej w a -  
; opraw y w  in te res ie  m łodego pokolenia . Sam  
I  J a c y  Potocki u ło ży ł p lan  podręczników  h is to ­
rycznych, a  P iram ow icz  podał in stru k ey e . P o ło ­
żono prźedew szystk iem  n a c isk  u a  konieczność 
przyo-otowania m łodzieży  do przyszłego  życia o- 
b y w a te lsk ie g o ; b ezw zg lędna  p ra w d a  i sp ra w ie ­
dliw ość m ia ły  być po d staw ą  n au k i h isto ry i, a  
g łęb o k i duch  e tyczny p rzen ik a  w szelkie  u s iło w a ­
n ia  kom isy i w ty m  k ie ru n k u .  ̂ A utoram i po rę 
czników  do h is to ry i w schodniej i greckiej j 
P ija rz y , K a je tan  i W in cen ty  S k rze tu scy , m 
p race , o p arte  n a  w zorach  fran cu sk ich , odznaczają 
się sy s tem aty czn y m  u k ład em , czystym  języ  m > 
a p rzed ew szy stk iem  w y b itn ą  p rzew odnią  m>s 
a b y  w p rzy sz łe  pokolenie w poić poczucie przy
sz ły ch  o b y w a te lsk ich  o b o w i ą z k ó w .  K aje tan  wy^
d a ł  rów nocześn ie  p rzep isy  do n a u k i h isto ry i, ro 
dzaj w sk azó w ek  d la  nauczycie li tego^ przedm io , 
w  k tó ry ch  w e d łu g  po lecn ia  Potockiego, o ros 
d o k ład n ie  sposób u d z ie lan ia  i cel tego ważnego 
p rzedm io tu . Jed n ak o w o ż  n a  podręczn iku  o n  
s to ry i g reck ie j sk o ń czy ła  się d z ia ła lność  kom isy 
na  tern p o lu , a  p rzy czy n ą  tego by ły  k lęsk i n
rodowe. , .

W  d y sk u sy i b ra li  u d z ia ł d r. K alina , 
M ajchrow icz, d r. K ruczk iew icz i p re legen t.

— W Czytelni Katolickiej wygłosi 
w e czw artek , 7 b. m . k s. dr. E u stach y  8  r 
chow ski p o g ad an k ę  p. t. „O id ea le" .

— Towarzystwo politechniczne P®
stanow iło  w  m iejsce w y k ład ó w  środow ych o 
w iedząc W ystaw ę k ra jo w ą. Zejście członków  0 
w arzy stw a  zaw sze obok fon tany  św ietlnej. P ie iw  
sze zejście we środę, d n ia  6  czerw ca b. r .  o go ­
dzinie 5 w ieczorem .

—  Z Sokoła. W  niedzielę, d n ia  10 
czerw ca b. r .  o godzin ie 3 popołudniu
się ogólna p ró b a  ćw iczeń I I  zlotu p rzy  m ir,“ . 
w  sa li T o w arzy stw a , a  m ianow icie  : p róba c 
ezeń w olnych, la sk a m i i m aczugam i, poczem '  
s tąp i p o d z ia ł ćw iczących na  zastępy  do ćw ie * 
n a  p rzy rz ą d ac h . W y d z ia ł T ow arzy stw a  w zyw a 
w szystk ich  ćw iczących się, by w  pow yższym  n 
się s taw ili, zw łaszcza  z pow odu podzia łu  na  « 
stepy. R ów nież w zyw a w y d z ia ł w szystk ich  c i 
hów by  w bieżącym  tygodniu  p iln ie  nc-ę  
szczali lia  ćw iczenia. D la  d ru h ó w  niecwiczą 
cych sic  a  chcących w ziąć  u d z ia ł  w  pocho  ̂
TI zlotu o tw orzy ł w y d z ia ł godziny  n au k i - 
sz try  w ogrodzie T o w arzy stw a  „S k a ły  _ a  i ■ 
now icie we w to rk i i czw artk i od godziny o 
wieczorem . P ie rw sz a  godzina  n a u k i m usz try  o - 
będzie się  w e czw artek , d n ia  7  czerw ca b. J .  jo 
godzinie 8 1/* w  ogrodzie Tow ar-zystw a „ o k a  y

— Illuzyoiiista p . T h orn , _ który od 
dłuższego czasu  popisuje sio z w ielk iem  pow o­
dzeniem  w  tea trze  le tn im  p rodukcyam i z ‘

» S f  * * «  iczajne p rzed staw ien ie  z obfitym , a  colk ie  
w ym  p rogram em .

—  Teatr ludowy u rz ą d z ił  3  b. m. ic- 
Słv n  w  ogrodzie M iejskim . N a jp iek n ie jszy iu  p u n ­
k tem  p ro g ram u  było odegran ie  obrazu ludowego

; p. n. „Flisacy". Wyszczególnić należy tkliwość 
! w deklamaeyi, tudzież zgrabne ruchy i dosko­

nałą grę mimiczną p. Jadwigi Wiśniewskiej. Role 
Chaimka, Edelsteina i Wojtka wykonali znako 
micie pp. Witoszyński, Zaczkowski i Ładoś.

— Ściślejszy  k o m ite t  b a lu  p a n ień  
skiego u p ra sz a  za  n aszem  pośred n ic tw em  k a ­
żdą z pań , k tó re  p rz y ję ły  n a  s ieb ie  obow iązki 
kom itetow ych b a lu  p an ień sk ieg o , by zech cia ły  
ozdobie m alo w id łam i k i lk a  k a rn e tó w  balow ych 
k tó ry ch  odpow iednią  ilość sp ro w a d z iła  firm a p 
G ergow ieza i B a u e ra  p rz y  u l.  H a lick ie j.

— Stall zd ro w ia  ks. Marceliny Czarto­
ryskiej, jak się dowiadujemy, znacznie się po­
gorszył; nadzieja polepszenia jest prawie zupeł­
nie wykluczona.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Pozna 
ni u Franciszek hr. Żółtowski z Niechano­
wa, jeden z najbardziej zasłużonych obywateli w 
Wielkopolsce. Urodzony w roku 1818, po stu- 
dyach, odbytych w Poznaniu i Berlinie, podjął' 
dłuższą podróż do Francyi, z której wróciwszy 
do kraju, osiadł na roli i wkrótce ożenił się z 
Zofią Zamoyską, najstarszą córką Andrzeja Za­
moyskiego. Zaszczycony zaufaniem współobywateli, 
posłował do Sejmu berlińskiego, ale po przed­
wczesnym zgonie ukochanej małżonki wycofał 
się z życia parlamentarnego i poświęcił się wy­
chowaniu dzieci, nie zaniedbując przytem służby 
publicznej. Jemu zawdzięcza powiat gnieźnieński, 
że tam powstała powiatowa kasa oszczędności, 
dziś największa w całem Księstwie; on był jej 
długoletnim opiekunem i niemało się przyczynił 
do jej świetnego rozwoju. Przez długie lata był 
członkiem dyrekcyi Tow. pomocy naukowej im. 
Marcinkowskiego. Długo także zarządzał jako 
prezes Ochronką św. Wojciecha w Gnieźnie. To 
też miasto Gniezno nadało mu honorowe obywa­
telstwo, a współobywatele Polacy wydali w roku 
1881 na jego cześć ucztę, na którą przybyli ro 
daey z całego Księstwa i Prus zachodnich. W r. 
1877 podążył z pielgrzymką polską do Rzymu 
na jubileusz Piusa IX i obdarzony został przez 
Ojca św. godnością hrabiowską. Pod koniec ze­
szłego dziesiątka lat, oddawszy majątek w ręce 
synów, hr. Stanisława, prezesa centralnego To­
warzystwa gospodarczego i Marcelego, chciał za­
żyć dobrze zasłużonego odpoczynku, ale niestety 
w listopadzie 1.891 r. tknięty paraliżem, nie pod­
niósł się już z łoża boleści i po 30-miesięcznem 
cierpieniu zakończył w piątek wieczorem w Po­
znaniu swój żywot, pełen pracy i zasługi.

W Gościeradowie, w ziemi Lubelskiej, Eli­
giusz z Suchodół hr. Suchodolski.

— W yścig cy k lis tó w  lw ow skich .
W niedzielę, dnia 3 czerwca b. r. odbył się 
pierwszy drogowy wyścig lwowskich kolarzy na 
przestrzeni Lwów-Stryj. Wyjazd o godzinie 7 
min. 2 (czas środk. europ.) od dziewiątego ki­
lometra za rogatką Stryjską. Przy wyjeździe: 
Drohojowski, Kuchć, Sochanik. Równocześnie wy­
jechali do Mikołajowa koleją: Jarzębecki, Na­
wrocki i Jarosław Pieniążek i ustawiwszy się 
w rynku oczekiwali przybycia trzech pierwszych 
współzawodników. O godzinie 8 min. 21 pierw­
szy przejechał Mikołajów Stefan Kossak, w mi­
nutę potem Henryk Mikolasz, trzecim był M. 
Dawidowski o godzinie 8 min. 261/2, a tuż za 
nim Ligęza. Trzej pierwsi w tym samym po­
rządku przybyli, do Stryja, gdzie przy slupie 
kilometrowym nr. 69 oczekiwała icli _ komisya 
złożona ze Ślusarskiego, Kirchenbergera i K. He- 
merlinga, żarliwego orędownika tego pięknego 
sportu. Protokół tak się przedstawia: Pierwszy 
Stefan Kossak (maszyna New Rapid) przyjechał 
o godzinie 9 min. 56‘/2. Drugi Henryk Miko­
lasz (Raleigh) o godz. 10 min. 7. Trzeci M. 
Dawidowski (Humber) godzina 10 min. 7 .  
Czwarty Romaszkan (Bayl Thomas) o godzinie 
10 min. 2-5. Piąty F. Kratter (New Rapid) 
o godzinie 10* min. 33. Szósty Ligęza 
(Quadrant) o godz. 10 min. 41. Przestrzeń 60 
kilom, przejechali trzej pierwsi w minut: pierw­
szy 174 V,, drugi 185, trzeci 1857,, czyli śre­
dnio spotrzebowali na to 181‘/j minuty, a jeżeli 
się uwzględni, że teren w pierwszej połowie do 
Mikołajowa był bardzo górzysty, a w drugiej, 
wskutek deszczu rozmokły, nadto wiatr w stronę 
jazdy gwałtowny, to ostateczny wynik tego pierw­
szego wyścigu naszych kolarzy nie ustępuje 
wcale najlepszym rekordom zagranicznych cykli­
stów.

— W p an o ram ie  p o lsk ie j, przy placu
H alick im  liczb a  12, obecnie w ystaw ione są  
m ianow icie  : w idok i W arszaw y , K rakow a w raz
z now ym  tea tro m  i p o m n ik i polskie z N ancy . 
Obok tego k ró lo w a  m orza W enecya i K ijów . 
P ię ćd z ies ią t w idoków  o d danych  je s t  łudząco  w ie r­
nie, z u p e łn ie  j a k  w n a tu rz e . P a n o ra m a  ta  g odna  
je s t w id zen ia .

—  Z o b se rw a to ry u m  e. k. Szkoły  po­
litechnicznej we L w ow ie . D n ia  6 czerw ca. B aro ­
m etr idzie pow oli w  górę .

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 czerwca do 12 w południe dnia 
6 czerwca b. r . , mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni, o średniej prędkości 4'6 m'sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(66 procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 4'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
16,1°0., najwyższa -j-22,0”O. wczoraj popo­

łudniu, najniższa ; 12,2°C. dziś w nocy.
Wczoraj popołudniu padał deszcz, wieczo­

rem wypogodziło się..

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj­
dowała się w Inflantach; zwyżka 765 do 760 
mm. na morzu Sródziemnem; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w półn Niemczech.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę 7 czerwca bieżącego roku 
(od północy do połnocy): Wiatr będzie południo­
wo-zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do —17°C , 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 65 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogoda.

Glosy publiczne.

Wskutek sprawozdania z Izby poselskiej 
umieszczonego w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 
czerwca b. r., mogłoby wielu z moich znajo­
mych powziąć ubliżające mi przekonanie, że agi­
tuję za abonowaniem pism ks. Stojałowskiego. 
Oświadczam tedy publicznie, że posła Gesmanna 
w błąd wprowadzono, źe p. starosta z Rudek 
nie potrzebował „odradzać" mi abonowania pism 
ks. St., gdyż takowych nigdy nie trzymałem, że 
wreszcie nie solidaryzuję się wcale z celami po­
litycznymi tego redaktora.

Dr, Jakliński, burmistrz Komarna.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 6 czerwca. (Telegram Gazety 

Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono bydła 

rzeźnego: 3944 sztuk opasowego, — z pa­
szy i 833 sztuk chudego.

Razem 4777 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

1107 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
98 sztuk chudych; z Bukowiny 87 sztuk o-
pasowych.

Ogółem przypędzono o 196 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Targ był ożywiony. Geny były takie 
sama jak w zeszłym tygodniu.

Nie sprzedano 53 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i e y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e  woły opasowe po 52 zł. — ct. do 59 
zł. — ct.. za towar przedni po 60 zł. — ct.
do 62 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 52 zł. — ct. do 59 zł. — ct. za to­
war przedni 60 zł. — ct. do 63 zł. 50 ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 52 zł. — ct. do 62 zł. — ct., 
za towar przedni po 63 zł. — ct. do 67 zł.
— ct., wyjątkowo po 68 zł. — ct. do —- zł.
— ct.; krowy po 24 zł. — ct. do 33 zł. 

ct.; stadniki po 25 zł. — ct. do 34 zł.
— ct.; bawoły po — zł. — ct. do —  zł.
— ct.; woły po — zł. — ct. do — zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 19 zł. — ct. do 87 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 

wyjechał do zamku Kleesheim, a Najdost. 
Arcyksiężna Marya, Małżonka Najdost. Ar- 
cyksięcia Rainera, udała się na pobyt letni 
do Baden.

Izba panów Rady państwa odbyła 
wczoraj ostatnie posiedzenie, na którem mię­
dzy inneuii uchwalono przedłożenie waluto­
we, nowelę do ustawy prasowej i traktat 
handlowy z Rossyą , poczem prezes gabine­
tu książę Windischgraetz, z Najw. polecenia, 
ogłosił odroczenie Rady państwa.

Do Delegacyj wspólnych wybrano z gro­
na Polaków hr. St. Badeniego, a jego zastęp­
cą hr. Potockiego.

Nieustająca komisya Izby deputowa­
nych dla przygotowania projektu reformy 
procedury cywiluej, uchwaliła nie przeprowa­
dzać wcale dyskusyi ogólnej nad tyra pro­
jektem , Jecz przystąpić odrazu do rozpraw 
szczegółowych. Na przedwczorajszem posie­
dzeniu załatwiono 39 paragrafów projektu 
rządowego. W toku debaty oświadczył repre­
zentant Rządu , że reforma procedury cywil­
nej pociągnie za sobą także reformę adwo­
katury.

Stan zdrowia cesarza Wilhelma po do­
konanej operacyi, jest według orzeczenia 
lekarzy , zupełnie zadowalający. Proces le­
czenia postępuje normalnie. Lekarze: Berg- 
mann i Leuthold, zmieniali przedwczoraj 
bandaż, przyczem okazało się, że rana jest 
dobrze zasklepiona. W przeciągu trzech dni 
oczekiwać można niezawodnie całkowitego 
wyleczenia, i dlatego Reichsumeiger nie bę­
dzie podawał dalszych biuletynów.

„Gazeta Lwówska" z dnia 7 czerwca
1894.
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Cesarz niemiecki zjedzie w końcu wrze­

śnia r. b. na ćwiczenia forteczne pod Toru­
niem, i zawita także do tego miasta. Zawia­
domiono już o tern urzędownie pierwszego 
burmistrza Torunia.

Ks. Bismarck odm ówił, z powodu sła­
bości, przyjęcia deputacyi związku agraryu- 
szów z Księstwa Poznańskiego.

Po długim namyśle rząd rossyjski po­
zwolił na ogłoszenie encykliki Ojca św. do 
biskupów polskich w dziennikach warszaw­
skich. Tłómaczcnie tej encykliki, dokonane 
przez redakcję Przeglądu katolickiego, a 
skontrolowane bacznie przez rossyjską cen­
zurę, jest dość wiernem. Pierwszy ustęp, 
gdzie Papież mówi o tem, że jedną miłością 
obejmuje naród polski, „jakkolwiek różnolity 
jest pochodzeniem, mową i obrządkiem11, cen­
zura pozwoliła dosłownie przetłómaczyó a 
jedynie zmieniła wyraz „różnolity" na „ró­
żny". Ustępy zaś odnoszące się do Rossyi, 
jakoteż Unii, zostały prawie dokładnie prze­
tłumaczone.

Warsz. Dniewn. dopiero teraz ogłasza 
raport o bezrobociu, jakie urządzili dnia 13 
maja w Częstochowie robotnicy niektórych 
fabryk, w zamiarze zmuszenia tym sposobem 
fabrykantów do podwyższenia płacy. Ogółem 
przerwało pracę około 2.000 robotników. 
Streik trwał dni kilka. Przez cały czas bez­
robocia porządek nie był naruszony i nie 
było żadnych bójek. Szesnastu robotników, 
których zauważono, iż podburzali swych to­
warzyszów i grozili tym robotnikom, którzy 
nie współczuli zmowie, aresztowano i pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej.

Na poniedziałkowe posiedzenie wło­
skiej Izby deputowanych przybyło bardzo 
wielu deputowanych. Trybuny były przepeł­
nione, loża dyplomatyczna szczelnie zajęta. 
Na porządku dziennym stały obrady nad so­

botnim wnioskiem Crispi’ego. Liczni deputo­
wani przemawiali częścią za wnioskiem, czę­
ścią przeciwko niemu. Dep. Carmine z pra­
wicy wniósł porządek dzienny, wzywający 
ministerstwo, ażeby w przeciągu tego mie­
siąca przedłożyło p ro jek t, mający na celu 
zmniejszenie wydatków w budżecie na rok 
1895/96 o 70 milionów. Ostatecznie po dłuż­
szej dyskusyi uchwalono postawiony w so­
botę przez Crispiego wniosek, w sprawie u- 
tworzenia osobnej komisyi z 18 posłów, któ­
ra do końca b. m. ma wypracować projekt 
ustawy o oszczędnościach i reformie admini- 
stracyi państwowej — 225 głosami przeciw 
214. Większość to za mała do rządzenia, 
z tego więc zapewne powodu, wszyscy mini­
strowie, chcąc okazać swoje zaufanie do Cri­
spiego, złożyli w jego ręce swe teki, Crispi 
zaś przedłożył królowi Humbertowi prośbę o 
dymisyę. W ten sposób wywiązało się da­
wno oczekiwane przesilenie. Prasa i opinia 
publiczna we Włoszech zwraca się z zupeł- 
nem zaufaniem do Crispiego i niezawodnie 
jemu też przypadnie rola poprowadzenia da­
lej dzieła ekonomicznej i politycznej sanacyi 
Włoch.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 6 czerwca. ( Tel. pry w.) 

Księżna Marcelina z książąt Radziwiłłów 
Czartoryska, urodzona w roku 1817-go, 
wdowa po ś. p. Aleksandrze Czartoryskim, 
zmarła tu wczoraj wieczór. (Zmarła pozosta­
wiła syna, księcia Marcelego, ożenionego z 
księżniczką Chitnay. Księżna Marcelina była 
jedną z najznakomitszych uczenie Chopina, 
pełna ducha artystycznego i spadkobierczyni 
wielkich tradycyj przodków i całej poezyi 
narodu. W Paryżu salon jej był ogniskiem 
życia artystycznego i literackiego polskiego. 
Ostatnie lata życia spędziła w Krakowie, do

ostatniej chwili wierna trądycyi i oddana 
pełnieniu czynów chrześciańskiej miłości).

Budapeszt, 6-go czerwca. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj popołudniu na całogo- 
dzinnem posłuchaniu byłego prezesa gabi­
netu Kolomana Tiszę, a później K. Szella, 
który zabawił u Monaichy trzy kwadranse. 
Przedpołudniem udzielił Monarcha krótkiego 
posłuchania hr. Khuen-Hedervary’emu i ge­
nerałowi Fejervary’emu. Dzisiaj przyjmie Najj. 
Pan ponownie dr. Wekerlego. W tutejszych 
kołach spodziewają się, że dzisiaj zapadnie 
ostateczna deczya co do osobistości, której 
zostanie poruczoną inisya złożenia nowego 
gabinetu.

W ied eń , 6 czerwca. (Tel. pryu>.) 
Według telegramów Fremdenblattu z Buda­
pesztu, oświadczyli politycy, którzy byli 
wczoraj na audyencyi u Najj. Pana , miano­
w icie: wice-prezydent Izby magnatów Szlayy, 
prezydent Izby deputowanych Banily, Szell 
i Koloman T isza , że jedynie ministerstwo 
Wekerlego byłoby w dzisiejszej chwili odpo­
wiednie , i że takie ministerstwo nie mogło­
by się obyć bez dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Szilagyiego. W Kołach decy­
dujących napotyka jednak wejście Szilagyie­
go do gabinetu na trudności. Frerndenblatl 
sądzi, że przesilenie nie zostanie jeszcze 
dzisiaj załatwione , podczas gdy inne dzien­
niki oczekują dzisiaj rozstrzygnięcia w ten 
sposób, że dr. Wekorle zostanie powołany 
do utworzenia nowego gabinetu.

W iedeń, 6go czerwca. W toku wczo­
rajszych obrad w Izbie panów nad przedłu­
żeniami walutowemi wystąpił P. Minister 
dr. Plener przeciw wywodom hr. Kuefsteina, 
jakoby przedłożenia te nie były zredagowane 
w duchu ustawy z roku 1892 i jakoby były 
one rodzajem koncesyj konserwatywnych na 
rzecz liberalnych. P. Minister oświadczył, 
że Rząd w swoich propozycyach nie oglądał 
się na program tego lub owego stronnictwa, 
lecz działał wyłącznie w interesie wzmocnie­

nia i ekonomicznych stosunków Państwa, 
niemniej uporządkowania spraw pieniężnych. 
(Huczne oklaski).

W iedeń , 6 czerwca. (Tel. pry w.)
I dzisiaj także wszystkie dzienniki wie­
deńskie przynoszą obszerne korespondeneye 
z opisami Wystawy. Podnoszą one jednogło­
śnie znakomite udanie się tego dzieła.

Wiedeń, 6 czerwca. (Tel. pryw.) Va- 
tedand oświadcza, że Wystawa lwowska ma 
nie tylko ogromne ekonomiczne i cywiliza­
cyjne, ale także znaczenie polityczne, albo­
wiem wykazuje braterską działalność Pola­
ków z Rusinami na praktycznem polu. Pod 
tym względem ważną jest nie tylko dla kra 
ju, ale dla całej Monarchii.

W iedeń, 6 czerwca. Nieustająca ko- 
misya podatkowa Izby deputowanych przyjęła 
wczoraj pierwszych 7 paragrafów projektu 
rządowrego.

Budapeszt, 6 czerwca. W suszarni fa­
bryki inateryałów wybuchowych Kr. Jiilisza 
wybuchł wczoraj pożar. Dwóch robotników 
utraciło życie.

Koloszwar, 6 czerwca. Podczas one- 
gdajszej katastrofy kolejowe), zaszłej w po­
bliżu Koloszwaru 30 podróżnych pociągu oso­
bowego odniosło rany a 5 osób jest ciężko 
skaleczonych. Śledztwo wykazało, że kata­
strofa zaszła skutkiem wypadku nie zaś za­
machu.

Gdańsk, 6 czerwca. Zmarł tu flisak 
rossyjski na cholerę azyatycką.

Sofia, 6 czerwca. Swoboda, organ Starn- 
bułowa, ogłasza, że stronnictwo liberalno 
stanie w opozycyi do nowego rządu, nie 
zmieniając zresztą swego programu.

I tzy m , 6 czerwca. W Izbie deputowa­
nych zawiadomił Grispi, że^gabinet podał się 
do dymisyi. Król zastrzegł sobie wydanie cte- 
cyzyi.

Król przyjmował wczoraj prezydentów 
Izby deputowanych i senatu. Ogólnem jest 
zdanie, że król poruczy Grispiemu złożenie 
nowego gabinetu. (Patrz Ostatniąpocztę. P. R .)
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Retrospektywna wystawa sztuki zajmuje 

blisko siedm s a l , szczelnie zapełnionych 
wielce ciekawemi dziełami pędzla, a także i 
dłuta. Głównym organizatorem i twórcą tej 
jedynej w swoim rodzaju i bardzo pouczają­
cej wystawy jest prof. Jan Bołoz Antonie­
wicz. Dzięki niewyczerpanej jego wytrwało­
ści i skrzętnym, mrówczym zabiegom udało 
się po wielu trudach i przeszkodach zgroma­
dzić przy życzliwym współdziałaniu komitetu 
krakowskiego, wspaniałą kolekcyę prac ar­
tystów polskich, począwszy od czasów hoj­
nego mecenasa sztuki, Stanisława Augusta. 
Wszystko, co tylko dało się wydobyć, bądź 
to z rąk prywatnych, bądź też z posiadania 
muzeów krajowych i zagranicznych — wy­
dobyto. Mamy tu mnóstwo dzieł pierwszo­
rzędnej wartości , przepyszną kolekcyę ge 
nialnych prac Grottgera, mistrzowskich płó­
cien Rodakowskiego, Michałowskiego, Brand­
ta i wielu wielu innych.

W pierwszej sali zapoznaje się widz z 
szeregiem arcy-ciekawych gwaszów Konicza, 
przedstawiających sceny mitologiczne i ro­
dzajowe. Zwracamy zwłaszcza uwagę na o- 
ryginalny portret tego tak mało znanego 
malarza. Obok zaraz zawieszono mistrzowskie 
rysunki Daniela Chodowieckiego, wśród któ­
rych uderzają szczególniej portrety, rysowane 
czerwoną kredą. Patrząc na te żywe twarze 
Berlińczyków, to znowu na drobne, a nader 
kunsztowne rysunki i rysuneczki Chodowie­
ckiego dumni jesteśmy, że artysta polskiego 
pochodzenia już około r. 1760 na takiej sta­
nął wyżynie i że te mistrzowskie prace polską 
są własnością.

W tym samym czasie, gdy Konicz i 
Chodowiecki rozwijali swą artystyczną dzia­
łalność w Rzymie i Berlinie, tworzył Baccia- 
relli znakomite dzieła sztuki w Warszawie. 
Bogaty zbiór jego portretów przemawia do 
nas majestatem postaci, uprzejmą wspania­
łością ruchów, prawdziwie łagodną harmonią 
barw.

Nie pominięto również Norblina, który 
pierwszy z pewnością odczuł malowniczość 
świata polskiego i wyzyskał go dla sztuk i; 
że zaś to ziarno na bujną padło glebę, prze­
konywamy się, podziwiając w drugiej sali 
prace dwu jego wielkich uczniów : Orłow­
skiego i Płońskiego. Z życiem dworu Stani­
sława Augusta łączy śię równie ściśle śmiały 
malarz Plersch, którego pomysły do plafo­
nów, kurtyn i dekoracyj teatralnych obudzą 
zapewne żywy śród znawców interes. Kapi­
talne sztychy Płońskiego i Norblina znajdzie 
widz w pierwszym t. z. „wiatraku" drugiej 
sali. Mieści się tu również wielka gablota

zawierająca zbiór wielkiej wartości m iniatur 
ze sławnego zbioru hr. Tarnowskich z Dzi­
kowa.

Niezrównanej piękności i elegancyi w 
ruchach są portrety, przeważnie kobiece, pę­
dzla Lampi’ego i Grassi’ego, tych ostatnich 
w Polsce malarzy-cudzoziemców.

Odtąd zaczyna już zwolna bić tętno na­
rodowego życia w sztuce. Cały środek lewej 
ściany w drugiej sali poświęcony jest ge­
nialnemu Orłowskiemu, jego nader rzadkim 
obrazom olejnym, jego pejzażom, pełnym 
fantazyi, jego mistrzowskim karykaturom, 
które miewają często głębsze polityczne zna­
czenie....

Zbliżamy się do czasów napoleońskich.
Przed oczyma przesuwa się nam Jan u ­

ary Suchodolski, jego „Zdobycie Saragossy", 
„Cztery pory roku" (obrazki z życia Legionów) 
wreszcie|„Farys“, powstały bezpośrednio pod 
wpływem poezyi romantycznej. W pobliżu, 
jakby dla uzupełnienia, zawieszono ciekawy 
portret Mickiewicza, malowany przez Statt- 
lera w Rzymie około 1832 r.

sala ta — jak ktoś nazwał — jest salą 
„ojców". Poznajemy tu starego Rejchana, 
starego Maszkowskiego i starego Grottgera 
(ojca Artura). Nader ciekawe rysunki tego 
ostatniego umieszczono na ścianie oraz w 
drugim „wiatraku" drugiej sali.

Imponującą jest dalej kolekcya znako­
mitych prac Piotra Michałowskiego, które­
mu poświęcono całą ścianę po prawej ręce 
od wejścia. Szkice olejne i obrazy, akwarele, 
rysunki etc zebrane tu w wielkiej liczbie zdu­
miewają śmiałością rysunku, ogromną we­
rwą i doskonałą charakterystyką każdego 
szczegółu.

W sali trzeciej posuwamy się znowu o 
jakie lat piętnaście naprzód; tu zachwycają 
nas znakomite prace perspektywiczne Gry- 
glewskiego, nader oryginalne kompozycye 
Gierdziejewskiego, Simlera i innych. Simler 
reprezentowany jest doskonałym portretem i 
wielkiem płótnem „Przysięga królowej Ja ­
dwigi".

Czwarta sala mieści rzadkiej piękności 
portret Kaplińskiego, przedstawiający Jana 
hr. Działyńskiego w polskim stroju. Są nad­
to dwa jeszcze portrety jego pędzla, niemuiej 
cenne. Ciekawe i bardzo charakterystyczne 
są akwarele Kossaka z młodych lat, olejne 
obrazy Góreckiego, Kotsisa, Leopolskiego, 
Chlebowskiego.

Następna z kolei sala poświęcona jest 
prawie wyłącznie Grottgerowi, Rodakowskie­
mu i Brandtowi. Prócz mnóstwa rysunków, 
szkiców, akwarel i olejnych obrazów Grott 
gera spotykamy tu trzy wielkie jego cykle: 
„Warszawę", „Lituanię" i wspaniałą „Woj­
nę", będącą jak wiadomo, własnością Mo­
narchy. Prócz „Wojny kokoszej" Roda­
kowskiego mamy zbiór świetnych jego por­
tretów, śród których zwłaszcza portrety ko­

biece są wielkiej piękności. Brandta są dwa 
duże obrazy: mistrzowskie „Przejście pod 
Koldyngą1' i „Odsiecz Wiednia" ofiarowana 
przez nasz kraj Jej Ces. Wysokości Arcyksię- 
żnej Gizeli a przez Nią najłaskawiej na Wy­
stawę lwowską odstąpiona.

W szóstej i siódmej sali są pomie­
szczone pierwszorzędne dzieła artystów młod­
szej generacyi , jak : Chełmoński, Malczew­
ski, Czaehórski, Alchimowicz, Krudowski,
Witkiewicz, Rossowski i inni. Chełmońskie­
go jest między innymi przepyszny obraz: 
„Babie lato", Malczewskiego najlepsza zda­
niem naszem kompozycya , przedstawiająca 
w sposób niezwykle głęboki dzieci, skazane 
na dalekie od ojczyzny wygnanie....

W szeregu prac zmarłych malarzy i
rzeźbiarzy spotykamy dzieła: Maksa Gie­
rymskiego , Gotlieba, Sidorowicza, Gujskie- 
go, St. Lipińskiego. Słowem, retrospektywna 
wystawa sztuki daje nam obraz bardzo pou­
czający i jest niezwykle bogata pod wzglę­
dem dzieł pierwszorzędnej wartości. Poświę­
cimy jej niebawem obszerny artykuł.

Katalog tej wystawy, wypracowany 
szczegółowo przez prof. Jana Bołoz-Antonie- 
wicza, poprzedzony poglądem na rozwój 
sztuki polskiej , znajduje się już pod prasa.

I Zdobić go będzie przeszło pięćdziesiąt ilu- 
stracyj.

A teraz , zamknąwszy księgę przeszło­
ści , zwróćmy się na chwilę ku czasom dzi­
siejszym. Przed nami wystawa współczesnych 
dzieł sztuki polskiej.

Przyjęcia.
O godzinie 4 popołudniu rozpoczęły się 

wczoraj w Pałacu Namiestnikowskim oficynl- 
ne przyjęcia u Najdost. Arcyksięcia Karola 
Ludwika. Jego Ces. i król. Wysokość roz­
m aw iaj bardzo życzliv ie ze wszystkiemi depu- 
tacyami i reprezentacyami, wypytując się 
szczegółowa o stosunki kraju i miasta. P ra­
wie każdej z delegacyj miał Najd. Arcyksiążę 
do powiedzenia jakieś miłe wspomnienie, 
wiążące się z pobytem Jego Ces. Wys. we 
Lwowie przed laty czterdziestu. Posłuchania 
przeciągnęły się do godziny pół do 7 wie­
czorem.

Przyjęcia odbyły się w następującym 
porządku :

_ Najprzód przyjęci byli księża Arcybi­
skupi wszystkich obrządków wraz z kapitu­
łami. Następnie udali się do sali posłuchań: 
książę Marszałek krajowy z reprezentantami 
szlachty, w pięknych i barwnych kontuszach, 
których było przeszło sto.

Z kolei przyjęty został korpus oficerski; 
wszyscy generałowie i komendanci pułków— 
między nimi Najd. Arcyksiążę Leopold Sal­
wator, jako komendant 24 p. p. — z ks. 
Windisch-Graetzem na czele. Następnie zja­
wili się członkowie Komitetu wystawowego z

ks. Adamem Sapiehą na czele. Z kolei przy­
była Rada miasta Lwowa in  corpore z panem 
prezydentem. Prezydentowi miasta patiu Mo­
chnackiemu zapowiedział Najd. Arcyksiążę 
Swój przyjazd z Małżonką Swą Najd. Arcy- 
ksieżżną Maryą Teresą w jesieni, wyrażając 
radość, że hędą mogli odwiedzić Kraków i 
Lwów. Radnego dr. med. Piseka pytał się 
Jego ces. Wys. o stan sanitarny miasta. 
Dr. Pisek odpowiedział na to, że stan jest 
koizystny. Najd. Arcyksiążę zapytał z uśmie­
chem, czy jest'korzystnym  dla lekarzy, czy 
dla miasta ?

Następnie przyjął Najd. Arcyksiążę To­
warzystwo Czerwonego krzyża z JE. P. N a­
miestnikiem Kazimierzem hr. Badenim na 
czele. Oprócz panów, przybyły także panie, 
należące do zarządu. Między innemi by ły : 
Naraiestnikowa hrabina Badeniowa, hrabina 
Alfredowa Potocka, hr. Russocka, hr. Sie- 
mieńska-Lewicka, Biesiadecka, Jabłonowska, 
Wernerowa, Ziembicka i Roińska.

7j  kolei przybyła deputacya Akademii 
Umiejętności w Krakowie, a mianowicie wi­
ceprezes, rektor Zoll i sekretarz generalny 
prof. Smolka.

Następnie rozpoczęło się przedstawienie 
poszczególnych grup reprezentantów Władz 
i urzędników państwowych. Najprzód przyję­
ci zostali Wiceprezydent i szefowie departa­
mentów Namiestnictwa, szef Rady zdrowia, 
dyrektor poczt i telegrafów, dyrektor ruchu 
kolei państwowych i naczelnicy dyrekcyi dóbr 
państwowych; dalej członkowie Rady szkol­
nej krajowej z Wiceprezydentem dr. M. Do­
brzyńskim na czele, dyrektorowie szkół śre­
dnich, seminarya nauczycielskie i szkoła prze­
mysłowa ; następnie naczelnicy sądów wyższe­
go i krajowego, oraz karnego, starszy prokura- 
torpaństwa, Wiceprezydent i radcy kraj. Dyrek­
cyi skarbu; dalej rektor Uniwersytetu z se­
natem akademickim, rektor szkoły politech­
nicznej, dyrekeya szkoły weterynaryi, na­
stępnie prezydenci Izb adwokackiej i nota- 
ryalnej; Izba handlowo-przemysłowa, Towa­
rzystwo gospodarskie, przełożeństwo kościoła 
ewangelickiego, wreszcie przełożeństwo izrae- 
lickiej gminy wyznaniowej.

Ilum inacya.
O zmroku zajaśniało miasto rzęsisteib 

oświetleniem , zarówno w śródmieściu jak 1 
w najodleglejszych dzielnicach. Do najwspu' 
nialej oświetlonych gmachów należał pała® 
Sejmowy oblany zewsząd potokami światD 
słońc elektrycznych i pałac hr. Stanisława Ba' 
deniego przy ulicy Trzeciego Maja. Wiele* 
efektownie wyglądała ulica Karola Ludwik11 
i w przedłużeniu jej plac Maryacki, gdzie n* 
skrajach rzędów oświetlonych gmachów )K  
śniały wspaniale dekorowane i potokaiM 
światła oblane: pałac Kasy Oszczędności1 
gmach Banku hipotecznego. Wyróżniała



illuininacya gmachu Towarzystwa kredyto­
wego i całego rzędu hoteli w południowo- 
zachodniej części placu Maryackiego. Gmach 
ratuszowy w wieńcu kamienic okalających ry­
nek tonął formalnie w morzu światła, a z 
efektowniejszych dekoracyj szczególnie zwra­
cała uwagę piękna iluminaeya pałacu ks. ro- 
nińskich. Na wielu domach wystawiono stoso­
wne transparenta : i tak na placu Maryackim 
magazyn Ditmara ozdabiał transparent z wicya- 
łami Imienia Najd. Arcyksięcia Ludwika i 
koroną. Piękne olbrzymie popiersie transpa­
rentowe Najdostojniejszego Gościa jaśniało 
w stosownej dekoracyi na balkonie kamie­
nicy przy rogu ulic Pańskiej i Kamiennej na­
przeciw hotelu Metropol, oświetlonego ele 
trycznie.

Na ulicach miasta, szczególnie w śród­
mieściu snuły się do późnej nocy tłumy publi­
czności. W ulicach i na placach, którymi 
Jego ces. i król. Wysokość przejeżdżał po 
pół do 10 wieczorem z pałacu Namiestni­
kowskiego do pałacu Sejmowego, zgroma­
dziły się takie rzesze, iż komunikacja po­
wozów— z wyjątkiem dworskich na dtuz- 
szą chwilę była zupełnie zatamowana. u- 
bliczność witała Najd. Gościa na- catei aio 
dze entuzas tycznymi okrzykami: « Jje ,
żyje!“ Mimo n ad zw y cza jn eg o  tłoku, porząue
utrzymywany przez straż obywatelską p 
wodzą pp. Getritza i Webersfelda, panowa 
wzorowy.

Światła w mieście gasnąć zaczęły do 
piero około północy — i wtedy też ustał nie­
zwykły ruch publiczności, który aż do tej pó­
źnej pory w całem mieście panował.

. . . . . ' i ,  r-j-or Uniwersytetu krakowskie 
Krzaczkowski, radca policyi p. Korzeniowski. | profesor dr. Smolka, radca szk
Powitany dźwiękami hymnu ludowego i przy- łapach, mvśiiweo-o Najd. Gość ski i i.

b .  .

To0° : t s & v  |  . o

,„.ego, dr. Zoll i 
szkolny Baranow-

ski i i -  . T
Godzina trzy kwadranse na 4, Jego 

Ges. i król. Wysokość zwiedza pawilon nalty.

Koncert.
W i e l k i  k o n c e r t  na otwarcie hali 

koncertowej na Wystawie, odbędzie się 
w piątek, dnia 8 b. m. Współdziałać w mm 
beda- Towarzystwo muzyczne, Lutnia, Bojan 
i Echo. Program składa się z utworow n a­
rodowych , chóralnych i orkiestralnyeh , pie- 

J  , u ™ ,  eolskie i ruskie , stanowią

l'?ch ^Ci pdzla gustownie ubrane . 
strzow „etycznymi -  są przestronne
i kwiatami eg J siadają przepyszne -
a co na.)ważniej któ 0ąn0S1 znakom uczen masy —
świetlenie g . majarskiej. Jo<iznacr późniejszy Minister skarbu,
6fekt S o S n i e j s z y  Gość zabawił w pała- han ^ a j e w s  P ^  3 .ciej klasy, Al-

i i  rirzeszło godzmę. . . i a Pod n • wsk{ dzisiejszy kardynał biskupi Przedstawienia murzynsme w _sa
cu sztuki 1 ■ regestrowae wszystkich 1 bm D j > także przypatrywał się p 0lsko - am erykańskim, rozpoczną się

, t S m  poświęcił szczegółową uwagę, krakmwsk iu  ^  szkó.t ludo- czwartek.
dzieł ktoiy J óreóW) o temata przedstawio- Najd. A y ^  karcie) uwidoczniającej
wypytując h ogóle o najrozhezmejsze. w y ^  kół ludowych galicyjskich.Nastę- Nasza Wystawa.płotnacn- & u Władysław frekwencyęszKoi cieciem  foto-1 . „ •„

Przedstawienia murzyńskie w salonu
I f   „AfinAnrrn o Ol£»

W Teatrze.
W teatrze lir Skarbka uczczono wczo­

raj dzień otwarcia Wystawy uroczystem Prz^ '  
stawieniem. Przedstawienie rozpoczął pro 0 
pióra Stanisława Kossowskiego, celujący o - 
mą, pełen głębszych ,i patryotycznych mysi . 
Prolog wygłosiła p. Żelazowska. Gdy wyP 
wiedziała ostatnie słowa prologu,_ z po 
mglistej zasłony, która uniosła się w g ę 
ukazał się malowniczy obraz z żywych ’
pomysłu artysty-malarza Wojciecha K-o _
Silne i głębokie wrażenie, wywołane zaro . 
prologiem jak i alegorycznym obrazem, ;
remu towarzyszył przyciszony akompaniam 
muzyki, podniósł jeszcze i uszlachetnił '
szny dwór“ ta rodzima nasza opera, w 
rej najpiękniejsze strony charakteru P01® 
go narodu, rycerskość i głębokość ucz , 
występują przedziwnie i zlewają się u 
nijnie w jedną całość w czarownycn 
muzyki. Ponieważ wystawa opery była ^ 
dzo staranna, prawdziwie odświętna, a ' 
śei wykonali poruczone sobie zadanie w 
wo, Stefana zaś śpiewał p. Myszuga, .
partyę tę słusznie może zaliczyc do n jp 
niejszych klejnotów swego repertoaru, p 
łatwo zrozumieć, iż całe przedstawieni q
istotnie świąteczny charakter i POTC' f nje. 
y  duszach * słuchaczy niezatarte _ w ^  
Zbigniewem był p. Kowalski, mmc:s . m 
P- Górski, Skołubą p. Zegarkowski, M i 
P; Kiczman, cześnikową p. Kasprowi 
pięknemi córami miecznika Hanną i 
PP- Strassernówna i Kruszelnicka.

Dzisiaj rano.
Najd. Arcyksiążę zwiedził kj ady

przed wyjazdem na plac Wystawy Gzer-
1 urządzenia krajowego „Stowarzys - 
wonego Krzyża“. Objaśnienia dawai ^
WUO^noPArł^oIrnrYUiatl ks. IjUuWIK

• n n twórców, u i w aalicYU oraz Kaiciw, u w iu u w u i» j^
wypytując 0 óle 0 najrozhezmejsze wych w ^ oX h u dowYch galicyjskich. Nastę-

siMególy0 O b)f “f “ f n ”  I WJ81*** ****![ u jS  T n jl"

ten i ó wo b r a Mj  i inrie) widział juz na wzorowy gaom >̂  i starożytnej, -  l niemiecka, w szczegoin°s i ^

; , s W i e  1 J J e t o i .  n o «  i t e r «  dopiero

Nasza Wystawa.
Wystawa nasza budzi wielkie zaintere- 
. J ■ ...     : ml l-riiin • zaimuie

tnn i ow1 w ‘"~ r  ■ ;nnej widział już na j wzorowy gabme g starożytnej — i niemiecka, w szczególności wi
trety P ^ ^ e S e j ,  lub że w ogóle f  bmet db  jAo^og^ j teraz dopier0 w gimna-1 sprawozdań ^
wystawie wied . w Kunstłerhauzie wie- (rzecz zup ' następnie normałny zbiór
Mu znane z ^  hium i t. d. , - !,P do nauki fizyki, takiż sam zbiór srod-
deńskim, ^ ^ Cag? Najd. ^ a j s w r o e i ł y :  |  srodkow ^do n nat.nral„ ei. nastepmedensKim, z lvl0I,: r ; : 'N a jd .  Gościa zwróciły: {środków ^ ^ f tu to ry i 'n a tu r a ln e j ,  następnie 

W i e W “ * “f i » h :  „Bitwo pod Po- Mw do » " k'  S ^ m n o o j . l n j o h ,  w js W ę  
nbraz W°jcieeb,„lo: 'Pypy ludowe11 (szkice) I fotografie Jn, realnych we Lwowie, Sta-
łonnem 1793“,cykl Kossaka Wojciecha „Pieśń rysunkow . Krakowie  ̂ zbiór książek uży- 
Makarewicza, cyk gtaehiewicza : „Le- msłaW^  nbecaie w szkołach ludowych, wy:
Jesionów", albumowe i l lu s tra -  wanych ob ecm ^ w ^^  la

o Matce P° { « które artysta-ma-1 działowych i_ , giranastyczuej dla

^ % n ff.fi.ipftiera I zręczności w szkolącą *
razft/. . .

Dale)
widocznem

w iejsk iego^,' l  k tó ry m  o b « d o -
d łu ż s z y  c z a s  ro z m a w ia  , )  k o n a n ą  w ę a ł  g
w ę  t e l t r u  k r a k o w j b e ę ^  ZaW ie jsk ie -  

| p la n ó w  b r a t a  a r t y s t y , a r c u  
go z K ra k o w a "  . ^ a]d . A r c y ^ J g
g  Z k o le i  z a t r z y m a ł  się • t p ę d z la  
je s z c z e  p r z e d  w y b o rn y m i P« m i P o p ie la  i 
K rz e s z ą ,  tu d z ie ż  p rz e d  ^  d z ia j u re tro s p e -
pałata, poczem przesad larstw0 P°lskie
kt wnego. obejm.j cego

Z pawilonu JE. P. 
się Jego ces. i kroi. Wysokość vilonu
hr. Komana Potockiego. _ U P S 0darz i 
przyjął Najd. Arcyksięcia aaSzCge, bickiego, 
przy pomocy pełnomocaika P’w  0kość, po- 
oprowadził Jego ces. i kioi. j  ró4novodne 
kazując i objaśniając bogate 
produkta (jak: cukier, S u t a )  dóbr
z Glińska i Potylicza, wódkę z Jasów te - 
ordynacyi łańcuckiej, oraz m py kgów_ 
ordynacyi i trofea myśliwskie j

U  od r 1760 do 1886. Wiedniau (obraz
Tutaj Brandta »pdf  cwłasn0Ść l ^ ^ e.3L Utąj ---

w aeg o  K n j ł .* :  Objaśnieni* 1 •
™ a « w o d t,e ,  korpuatt kS. M «  G« G 4>w„«p.

S ,  Miehatowsk,.go t t  d. o ,

, .„„^rfnnśei, obejmującego

Z magazynów wojskowych „ eQtral-1
go Krzyża11 udał się Najd. Goscgo tvrzyża“ udał się JNaju. ", - zWJe- 
uego dworca kolei elektrycznej, g gtaCyę 3 
uzał szczegółowo zarówno głów ą wagony- 
.1®.) urządzenia, tudzież remizy n . njer 
Objaśnienia dawał k ie ro w n ik ^ j  acy

, zarządu

.w,| urządzenia, tudziez inżvniel
Objaśnienia dawał kierownik s acy wypy-
Schiller. Jego ces. i król. Wysok rZądu i iuw.j
by w ał o różne szczegóły, *7®*?°* i t. d. dysław Łozinsk . 

, ruchu, frekwencyi publiczn Najd. się
( ;;*orca kolei elektrycznej udał V | p p 6.^

Gość na wzgórze Stryjskie.

działuWstarożyfcności^°^dS £ gdawne szaty
skie zbroje, rzędy, serwisy> wa7,y, urny 
kościelne, dawri P-
Tutaj objesmen » w ^

H j-  --
niemiecka, w szczegomu^, wiedeńska. Prócz 
sprawozdań z przebiegu uroczystości towa­
rzyszących otwarciu Wystawy znajdujemy 
we Fremdenblacie bardzo życzliwy dla nas 
artykuł wstępny. Frumdenblatt omawiając w 
artykule tym rozwój stosunków w Galicyi 
oddaje postępowi, jaki się objawia w roz­
licznych dziedzinach życia publicznego i eko­
nomicznego w naszym kraju szczere uzna­
nie a przytem zachęca mieszkańców mnycn 
kraiów Przędlitawii, by korzystając ze spo­
sobności, jaką nastręcza Wystawa krą,owa 
we Lwowie, podążyli do Galicy i i poznali o 
sobiście ten „wielki kraj w którym l i ­
szka czwarta część całej ludności A ustrji, 
który zatem ma wielkie znaczenie dla polr 
tycznego i ekonomicznego ayoia Austryi . 
Dokładne poznanie właściwości poszczego - 
nych krajów, tworzącyeh Monarcaię, _ pi

. a r s :  ! we2iiwi j,ti8
kraje te łączą.

r  ^wnneześnie zamieszczają dzienniki 
wiedeńskie Press* i Wiener Tagblatt obszer­
ne i w bardzo życzliwym tonie napisane 
fejletony o Wystawie lwowskiej.

O godzinie pół do a , p
książę pożegnawszy uściskiem mieazcząCego 
tockiego, udał się do pawilonu, .
w sobie „polską kuchmę“ Jba y Nąjdost. 
tutuj przyjął śniadanie ktoie prezes Wy. 
Arcyksięcia wydał na 18 nam) śajadaniu
stawy JE. ks. Adam Sapieha. ^ ysoko- 
tem wzięli oprócz Jego ces. i » • „ gajva.
ści udział: Najd. Arcyksiążę Leopold 
tor, Ich  Ekscelencye P P .  Mmwtrowm 
Palkenhayn, dr. Madeyski i J,a^ rSV arszałek 
miestnik Kazimierz hr. Bade , kSi

osób.
* * '

Bitwa racław icka11 otwarta

jd  goL T nyk  * > 8 Ws l s p

0 lFon t.na świsilana o godninie 8 wie- 
czorem.

o rożne szczegwj, 7 „„„^ j i t. u- 
kolei, ruc-hu, frekwencyi pubhczn ^ ajd 
^ dworca kolei elektrycznej u

Na plaeu Wystawy ^

, .  Na placu Wystawy Pr“ 4 31
ki zebrało się ju t  około godzi y g 0mKetu
liczne zgromadzenie z Pj'ez,e3fL  na czci®:
Wystawy ks. A dam em  Sapie % p rzybyb
°czekując przybycia Najd. u ° s ' p p  jyfini- 
tutaj ju t  także Ich Ekscelleneye. b  Madey-
strowie hr. Falkenhayn, gangUszko >
ski, Marszałek krajowy JE- ■• , ■
wiele innych wybitnych osob » g ^ y„

T4 -i • 11 nr7.vbVl na

miestnik Kazimierz nr. i>aaw , ^
krajowy ko. Sangneeko, m w  » g g }  h r. 
Adam Sapieha, wiceprezesowie komi_

. Badeni i August Gorayski, wic p q tanjsj;aw
dawał p- w<l:a'  tetu wystawowego w Krakowie,Marchwicki,

- okazała H 1  dyrektor dr. Zdzisław Mar
Bardzo ,^ lJm£ tarczonycb gekretavz W ystaw y J. K. Z ie liń sk i,

. i.-ruincii. śwp a Na-d_ Arcyksiążąt. „Jndnio-
Po śniadaniu, w godJŚaa°ko^ ° Poglądnął 

wych, Jego ces. i król. ^ y so  faebowych 
pawilony: Uniwersytetów, szk
(Wydziału krajowego), wiercenie nafty, 
pawilon domen i lasów państwo y

Pogodę dnia dzisiejszego za ' e' 0j udnja

S e n  etery !«»»' ' b e “ S f i  stroje, ton
obejmująca r ł tua3“e ^ itr3y rabinackie pi?'e

Ł zadziwiające, a 1

stroje, tory 
ack ie  p rze

misternie Zadziwiające, a bo

wr i r 3 5 m Ł £ 5 Ł '  p a ła c
8>“  N a jd .  A r c y k s i *  S 8» * ’S i . ) » e  
s z tu k i,  w y ra z ił  p . Ł o z in  ^ u z n a n ie m  d z ie j-

n» Polu
i twórczości- ^

■ 1  Pt C\ n t ó j » ° p i 8«“ r '  3gf  X  

| w S n r r ^ f S y o y » p ro S a tó *  ™”;i
" i nnycn wymwiy^“  plac vvł

Po godzinie 11 Przybl ' ” 0ąd Sahrato1’ 
stawy Nąjdost. Arcyksiążę H  P ranym PrzeZ
powitany hymnem ludowym, o

s ^ - ^ S g r - a r .  ; ć w m ó

zimierza hr. Badeniego. W gchafigH  g o d n i e  olbrzymich
herał br. Werzebe, i ro t[f ® ktor policyi P- 
tsche, radca Dworu i dyrektor v

jpo-łycn uums — - - 'Lrzetwory rudy cyn-
stawa obejmuje okazy P . wyroby ee-

t  panowonie

nad chmurami i deszczem.

O godzinie 8 m. 20 opusc - A k4eK0 
król. Wysokość restauracyę Ha J  wsta- 

poczem w towarzystwie P- Namies j
pił na chwilę do francuskie., restamacyi, 
zkąd udał się do pawilonu uniwer y  ̂ k7or 
U wejścia powitali Najd. Arcyksięg wikiidski,

rrelsgrafowany t» rs wiedenski.
W iedeń , 6 czerwca 1894 r. godz. 2, 

minut Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 74-70, Węgierskie akcye kredytowe 
435 25, Akeye anglo - austryackie 151-25 
Akcye banku Union 257-75, Akcye o- 
kolei Karola Ludwika 215 25, Akcye kolei 
Północnej 31150, Akeye kolei Południowej 
1 0 7 --  Losy tureckie 64'20, Akcye kolei pań­
stwowej 841— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej ‘278-75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96'75, Wiedeńskie losy 
komunalne 174 50, Akcye tytoniowe 212 75, 
Węgierskie obligacje indemmzacyjne ^  7o 
Akcye kolei Elbetal 2 6 1 - ,  Akcye banku dla 
krajów koronnych 246-90, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-50, Akeye banku związko­
wego 127— , Bubel papierowy 1-34-87, Wę­
gierska renta papierowa 9505, Usposobie­

nie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowleckt.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 m aja 1894 r  w edług zegaru lwowskiego.

D  o  L w o w a i Pociągi 1 P  o c i ą g i Z e  L w o w a P o c iąg i 1 P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (B erliaa,
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (W iednia,
pospieszne | osobowe

I
W rocław ia W iedniaJ 3-08 6*01 9-36 6-46 9-36 W rocławia, B erlina 3 0 0 10-46 5-26 1111 7*3)

Z W arszaw y . . - — 601 9*36 6-46 9-36 Do W arszawy . . . — 1046 5 '2 6 — 7*3
Z Muszyny - K rynicy Do Muszyny - K rynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. T a r­
od 1l„ do włącznie 81/« --- — 9 3 6 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7*3

Z M uszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów

Do Muszyny - K rynicy
--- — — — 9-36 przez Tarnów  (tylko

Z Muszyny - K rynicy od ‘/e do w łącznie 31/„)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - K rynicy
przez Tarnów . . — — 5 2 6 — —

25/a do w łącznie “ /*) 
Z M uszyny-Kryniey P-

--- 6*01 — — — Do Muszyny - K rynicy
przez S tryj . . . — — — 7 16 —

Stryj . . _ • ■ • --- — 9*10 12-46 — Do Nadbrzezia i T a r­
Z Nadbrzezia i T arno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —

brzega . . - .  ■ ■ -- — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i  B ro­ dów (z dw. głównego) 6-44 320 10-16 10-56 —

dów (na dw. główny) 2'48 10*05 9*46 6-21 — Do Podw ołłezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i B ro­ dów (z dw. Podzam.) 6 58 3.32 10-40 11-23 —

dów (n a  dw. Podzam.) 2-34 9*49 9*21 5 5 5 — Do Suczawy . . . . 651 — 10-51 3-31 11*06
Z Suczawy . ‘ . 10*16 — 8 1 3 1-03 7-11 Do Czortkowa przez H a­
Z K im polunga . . 10*16 — 8 1 3 — — licz ............................. — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . . 10*16 — 8 1 3 — 711 Do H usia tyna przez H a­
Z Berliom etu n. S. i licz ....................... 6.51 — — _ 11.06

Czudyna . , . 10*16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • ■ i0*16 — — — 711 kopalni .......................

Do N ow osieliey . . .
— — 10-51 __ 11.06

Ze Słobody rungurskiej 6-51 — — — —
kopalni . . . •_ 10*16 — — — 7TI Do Berhomethu n. S. i

Z H usiatyna przez H a ­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —
licz ............................ 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 6 5 1 — 10-51 _ 11*06

Z Czortkowa przez H a ­ Do K im p o lu n g a . . . 
Do Sokala . . . .

6.51 — 3-31 —
licz ............................. — — — 1 0 3 — — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . — — — 5-21 — Do B e łż c a ....................... _ — 9-56 _ —
Ze S o k a la ....................... — — 8.24 5-21 — Do Borysław ia p. Stryj — — 6 16 10*26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, M i­
szkolca, Pesztu  i Chy ­M unkasca, C hyrowa i

Stanisław ow a przez rowa przez S try j) . — — 6-16 7.46 —
S tr y j .............................. — — 9.10 12-46 — Do Stanisław ow a przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S t r y j ............................. — — 10‘26 7*46 —
Stanisław ow a i Bory­ Do Skolego Hrebenow a
sław ia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i S try ja — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 m in. 59 rano.

W  biu rach  inform acyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty  jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W  biurze informaeyjnem  c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu  ( I - Johannesgasse  29), ja ­
koteż w biurze inform seyjnem  c. k. anstryack ioh  
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 H otel Im perial) udziela się ustnych  lub 
pisemnych w yjaśnień w spraw ach dotyczących służby 
na c. k. austryaek ich  kolejach państw ow ych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty  austro-w ęgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia  w b iurach inform acyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Dr. Czesław Waligórski
lekarz chorób kobiecych,

Leczy także e lektrycznością i masażem, 
ordynować będzie jak poprzednio od Igo 
czerwca bież. roku w  K r y n ic y ,  hotel 

„pod Trzema Różami." 660

Pensyonat M i a t r a o y  i r .  l e n
przy  c. k. zak ładzie  hydropatycznym

■\X7- Z l i y n i c y
otwarty od 15 maja do 30 września. Szcze­

gółów udziela Administraeya pensjonatu.
Z dniem  1 czerw ca oddane będą do użytku 

publicznego łaz ien k i rzeczne i kąpie le  spadowe świeżo 
wybudowane w K rynicy  w ogrodzie dr. Ebersa.

fa
Zm iana pomieszkania.

Spccyalisia chorób uszu, nosa i gardła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 
i ordynuje od godziny 10— 12 przed i od, 

3—5 po południu. 619

W  sali To w a rzys tw a  Frohsinn
(Hotel G eorge’a)

dziś i codziennie ó godz. 8 wieczorem
B e n - A l i - B e y

indyjskie i egipskie czary i cuda.
O sta tn i ty d z ie ń .

Sprzedaż biletów w biurze dzienników W. L . Plohna 
u liea K arola Ludw ika 1. 9. 673 '

Wystawy i Muzea.
— Muzeum Im. Dzieduszycklck

przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia  Lubomirskich  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

CM f Iwowslly łzfiy handlowej i urzarmyslowej.
Lwów, d. 6 czerwca 1894.

1 . A k e y e  za  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
B anku kred . gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
B anku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią 

B anku hipot. 41/, p r. los. w 50 i. 
Banku kraj. 41/,p r. w. a. los. w 511.

„ 41/ ,p r .  w. a. „ w 571. 
Tow. kred . galie . ziems. 4 pr. w. a.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 p r. w. a. o  

los w 41ł/a la t  *  
4pr. w. a. los. w 52 !. _§ 
4 ‘;3pr. w. a. los. w 56 1. .ś

8 . L is ty  d ła ż u c  za 100 zł. *  
Gal. zakł. kred. w łoś. w lik w id ac ji §  

(daw. 5 p r.) 2V. pr. w. a. . . S- 
Ogól. roi. kred. Zakład d la  G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la t  g

4 . O b lig i za 100 zł.
jndem niz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 p r. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
K om unalne B anku kraj. 5%  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Poźvezki kr. 4 ‘/s pr. w. a.

4n * n w
„ „ A '7o koronowej

L o ty  m iasta  Krakowa . . . .
„ „ Stanisławow a

5 . M o n e ty ,
D ukat cesarski . . .
N a jro leo n d o r..................................  .
P ó ł im p e ry a ł .......................  , ,
Rubel rossyjski srebrny . - .

„ papierowy . .
100 m arek n iem ieck ich  . . . .

1 P*»cą żądają
i w aluta austr.
Sm  et. zł. et.
214 50 217 50
277 - 230 -
414 - — —

—  — 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 30 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 — —
100 — 100 70
86 70 97 40
97 — 97 70
25 — 27 ■
49 50 40 50

5 87 5 97
9 90 10 -

10.10 —. __
1 8 3 . - 1 35-.
1 3 4 - 1 85 50

61 10 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 4 czerwca 1894.

D łu g  p a ń s tw a .

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ..............................................
l u ty - s ie r p ie ń ..............................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  .
„ „ 1864 po 50 z ł........................

R enty Oom. po 42 litr . austr.
L isty  zast. Jom eu. państw, po 120

zł. p r..........................................................
Austr. renta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R enta  papierow a 5 pr. z r. 1861

p łacą żądają

98 35 98.55 
98.25 98.45

98.25
98.25 

146 70 
146.75 
158.25

98.45
98.45 

147.60 
147.75 
1 5 9 . -

196.25 197.25 
198.50 197.50

160.85 161.85 
120.70 120.90 

97.95 98.15

2 . O b l ig a c je ,  indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . .
G a l i c y i .............................................
Niższej A u s t r y i ............................
S ie d m io g ro d u ............................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. A k c je .

109.75 110.75 

951 0  9 6 -

B ank A.nglo aust. 200 zł. einit. zł. . 151.— 151.50
Inst. kred. d la  handlu po 160 zł. . . 350. — 350 75
Niższo-austr. tow. eskorat. po 500 zł. 724 — 732.—
Gał. banku hip. po 200 z ł.......................— .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . ------
B ank d la  krajów  koronnych a 200 zł. 246.20 246.80 
B ank ausiro-w ęgierski * 600 zł. . 994. 997. —
Kol. A lb rech ta  200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegi. par. dun. po 500 zł. mk 456.— 459 —■ 
K o l Oe3arz. E lżbiety  po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów T am . (w. a.) a 200 zł. . --------

płaćąT ącfają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3095.— 3105-—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. .
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w.
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. a. w 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ,
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze .

2 7 8 . -  2 7 9 . -

201 . -

205.-
2 0 3 . -
205.75

4 . L is ty  z a sta w n e  losowane.

98.50
115.40
116.—

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. .

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1........................................  124 25 124.75

Powjz. austr. zakł. kr. ziemn. 4 pre. 
a. w. w 50 1................................................
» ” ” » 3„ „ 3 pr. em isya 1889

GaL zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 
n n r „ ■ „ W 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4  pr. . . . 98.—
„ „ „ po 4 p r. w 411. wyl. 98.—
„ „ „ po 4 l/i p r. W

52 la tach  z w r o tn e .........................98.25
B anku kraj. 4 1/, p r. w. a. los. w 511/* 1. 100.—
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .............................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
B anku aust: węg. 4 \/, p r ..............................100.50
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl- po 5 p re ...................................1 0 0 .-
» wyl. 41/, pr. . 101.—

„ „ „ „ w 41 i. wyl.
po 4 p re ..........................................  9 8 .— 98.50

98 30 
116.
116.40

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102 50 
100 90

100.80
101.30

5. O b lig u c y e  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4%  99.50 100.30

Po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr ...............................................
detto (Jarosław -Sokal) . . —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83 .— 89.—
z r. 1884 . . . 95.65 96.65
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 105.50 106.50 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.25 142.75

6. L osy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197.50
Clarego po 40 zł. in. k...............................  57.75 58.75
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. 142.— 146.—
Keglewicha po 10 zł. m. k .......................— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w, 25 50 26.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 z ł . 25.— 25.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. — 64. —
Palfiego po 40 zł. m. k........................... 58.20 59 20
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.40 18.80

» n węg „ po 5 zł. 12.40 13.—
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w................................ — —
Ima po 40 zł. m. k.......................... ■ 74.— 75.—

St. Genois po 40 zł, in. k..............................70.— 71.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45,50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .—  __ ._

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70. — 72 —
W aldsteina po 20 zł. m. k....................... 50.— 54 —
W indischgratza po 20 zł m. k. . . . —

7. W eksle  (za 3 m iesiąc*).
Augsburg na 100 w. p. n ..........................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 190 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p, n. . . —
Londyn za ft. szt..........................................  125.05 125 40
Paryż za 100 fr..................................... 49.65 — 49.77 5 —

K u r s  i  t  o t  i .
Dukat cesarski mon.................................  5 .92.— 5.94.—

, pełnej w a g i ..................................  5.90.— 5.92.—
K o ro n a ....................................................— •-----------
2 0 - fr a n k ó w k a ....................... .....  9.96.5— 9.97-5—
Rosyjski półim peryał . . .  — .—  ---------.—.—
Talar z w ią z k o w y .............................—.—•-------------. —
S r e b r o ..............................................  —.— •-------------.—

L. 2457 (3673 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wykazu hip. 1. 737 kar­
ty O poz 4 księgi grunt, gminy Brzeżany, 
preteusyi skarbu państwa w kwotach 10 zł. 
i 50 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali Nr. 12 w dniach 5 lipca 
i 2 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nro 10 w Brzeżanaeh 
położonej wedle wyk. hip. 1. 737 ks. gr. gra. 
Brzeżany własność Józefa Łosia stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1815 zł., ni­
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 181 zł.
50 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapluty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

ii in mumii  i mfuifirn- ■- - mi ■ ~ n, rmmn, eiMi   . imniiimiiHiimnii imMum——m ■ i — u

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 14 marca 1894 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schiitzla 
ze substytucją p. adw. dr. Czajkowskiego 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, dnia 12 maja 1894.

L. 684 (3656 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 13 rat po 
21 zł. 82 ct. reszty kapitału 263 zł. 48 ct. 
z pn. odbędzie na rzecz Kazimierza Wilczyń­
skiego i Józefa Wilczyńskiego Błażejów w 
tutejszym sądzie powiatowym egzekucyjną 
licytaeyę całej posiadłości lwh. f 127 gminy 
Michalewice objętej Wincentego Skwirczyń- 
skiego własnej w dwóch terminach miano­
wicie dnia 4 lipca i 8 sierpnia 1894 ka­
żdym ra7,em o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej realno­
ści kwotę 289 zł.

Wadyum wynosi 10 pre.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 14 maja 1894.

L. 4827 (3646 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem

zniesienia  w spółw łasności realności lwh. 203 
Trzebinia odbędzie się w tutejszym  sądzie 
w dniach 21 czerwca 1894 i 19 lipca 1894 
o godzinie 9 rano licytaeya realności pod 
lwh.) 203 w Trzebini położonej Ignacego  
Jastrzębskiego i spół w łasnej.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Gaszyński.

Chrzanów, dnia 21 kwietnia 1894.

L- 5595 (3647 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Krzeszowicach do Wiktoryi 
Majkowej w kwocie 71 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 28 czerw 
ca 1894 i 26 lipca 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacja połowy realności pod

lwh. 221 w Libiążu małym położonej W i­
ktoryi Majkowej własnej.

Cena wywołania 126 zł. 75 ct. 
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Keppler z substytucyą adwok. dr.
Gaszyńskiego;

Chrzanów, dnia 7 maja 1894.

L. 1680 . (3657 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 18 zł. 27 ct. z pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż intabulowanej 
w stanie biernym realności pod lk. 83 w 
Żurawnie według Dom III. pag. 122 n. 14 
on. na rzecz egzekucję prowadzącej masy 
Tauby Horowitz sumy 800 zł. na rzecz tej­
że masy.

L icytacja ta odbędzie się w dwóch 
terminach a to dnia 14 czerwca 1894 i dnia 
17 lipca 1894 w tutejszym sądzie o godzi­
nie 10 rano.

Wadyum wynosi 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Pana Ludkiewicza notaryusza 
w Żurawnie.

Żurawno, dnia 20 marca 1894.
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L. 3120 (3688 1 - 3)

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaz realności w Łopusznicy położonej 
wedle wyk. łiip. II tejże gminy dłużnika Pa­
wła Budzara własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Teofili Zerlak w kwocie 200 zł. aw. 
z pn. dnia 5 lipca 1894 i dnia 9 sierpnia 
1894 zawsze o godz. 10 rano a to na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej tako 
wej.

Cena wywołania wynosi 1457 zł.
Wadyum wynosi 145 zł. 70 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jestj po dniu 20 
stycznia 1894 do tabuli weszli kuratorem p. 
Józefa Mikułowskiego w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora ntniejszem 
zawiadamia.

Dobromil, 9 kwietnia 1894.

L. 36618 ‘ _  (3720 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
latach 895 1896 i 1897 w Przemyskim o- 
kręgu budowniczym odbędzie się dnia 19 
czerwca 1894 w c. k. starostwie w Prze­
myślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru wyko^ 
nać się mającej w r. 1894 wynoszą za 10990 
m8 szutru 34162 zł. 50 ct.

Warunki przedsiębiorstwa oraz wykaz 
Pojedynczych przestrzeni, na które azuter 
ma być dostarczony, ilość szutru i przeciętne 
ceny fiskalne przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionein c. k. s ta ­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
n&jpóźniej do godziny 12 w południe wn0" 
szone być mają oferty, sporządzone na b lan­
kietach urzędowych, których starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką st®®‘ 
płową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5 /0 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko­
wych me tylko cyframi, ale i literami. ;

Oferent winien na blankiecie na w as- 
ciwem miejscu podać nazwę kamienio omu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę _ jednost^ 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
Jatę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na kazny 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jezeliny 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołom w 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dlą każdego kamieniom 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwie 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo weai“° 
poszczególnych kamieniołomów lub szu r

Oferty niesporządzone na bla p ie ta c h  
urzędowych albo zawierające jakiekoi 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz Prz*;z 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwr c >
oferty zaś niepodane w terminie lub zi 
w inDjm urzędzie nie będą u w z g lę d n io n

Lwów, dnia 30 maja 1894.

L. 106 (3698
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi p 
wiatowej kasy oszczędności w j z
zapłacenie zaległych rat pożyczki io  • g 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dnia 
Hpca i 10 sierpnia 1894 o godzinie • w
egzekucyjaa licytacya realności • 
Stadnikach Wincentego Gizy i lvvb. 
Stadnikach Józefy i Maryanny Sze 
własnych.

Cena wywołania 1169 zł.
Wadyum 117 zł. , ,  w
Resztę warunków przejrzeć na 

registraturze. . „ejeli
Kuratorem niewiadomych wie" L zy. 

J an  Glaser zastępca notaryusza w d
c&ch.

Dobczyce, dnia 20 kwietnia 1894.

20881 (3701 2—3)X ’ j, A
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem rozpisaną na dniu 27 czer •
1 dniu 1 sierpnia 1894 zawsze o go z 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się 
jącej przymusowej publicznej sprzeda y 
lotności objętej wyk. hip. 1. 14 gm- r . , „ b . 
respa dłużniczki Teresy Czech własnej J  ,
136 gna. Perespa dłużnika Hrycia Sze 
własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Tymczuka w kwocie 84 zł. a. w- z P®' ,in.

Cenę wywołania stanowi ?ena , .
W  sprzedać się mającej ®aJ ^ noSp eresp» 
14 gm. Perespa zas Iwh. 13° g®-. . ;
pierwszej w ilości 245 zł., zaś drugiej 
160 zł.

Wadyum zaś 40 zł. 50 ct. można 
W pierwszym terminie na y ^

^m aję tn o śc i  tylko za cenę wyżs ą t .
htższą od ceny szacuukowej, na u & I
minie poniżej tej. oszacowania i

Wyciąg tabularny, akt oszaco
„Gazeta Lwowska“ Nr.

resztę w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu, . , , . .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr Fraenkel.

Sokal, dnia 17 stycznia 1894.

L. 2*̂ 6 (Hrą.i\ 9 o
C. k. miejsko delegowany Sąd 

towy w Tarnopolu podaje do w ia d o m S  
że na zaspokojenie pretensyi Samuela 
27 ,1  35 et. w . ,  o d b s S ? / ' ;  
tutejszym sądzie dnia 5 lipca i iq  gj _ » 
1894 zawsze o 10 godzinie rano p r S s n  
wa spszedaź realności wyk. b ip j .>/ ' 
tudzież % wyk. hip. 1. 213 i i/'r w" t ’
17 w Horodyszczu Anastazyi i Wandzi’ M il 
tan tudzież Nusima Margules własnej 

Cena wywołania wynosi 172 zł 
Wadyum 17 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyeiao- 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mn
źna w registraturze.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnopol, dnia 30 kwietnia 1894

L. 3330 (3693 2 31
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 525 
zł. wa. z pn. odbędzie się na rzecz S tani­
sława Ubermaua w tutejszym sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości łwh. 680 p-[Q 
kat. Łańcut objętej dłużnika Ignacego Le- 
cznarowieza własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 21 czerwca i 2 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 1 o p rZed
południem.Wyciąg hipoteczny i resztę warunków
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

K u ra to re m  wierzycieli ustanowiony adw.
dr. S z p u n a r  w Łańcucie.

W a d y u m  wynosi 92 zł. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 6 maja 1894.

L. 1006 ”  ~  . (3668 2 3)
W  dniach 2 lipca i 3 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Michała 
Klimczaka i spół. w kwocie 59 zł. 22 Va c(, 
publiczna licytacya połowy realności Iwh
306 gm. kat. Lipnik objętej.

Genę wywołania stanowi kwota 963 zł.
Wadyum 97 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

tut. sądzie.Kuratorem niewiadomych wierzycieli
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan 
Cieszyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 3296 (3704 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Kołomyi przeciw 
Herscbowi Knisbacherowi pto a to 5 rat po 
45 zł.20 ct. i resztująeego kapitału 360 zł. 
14 ct. odbędzie się dnia 20 czerwca 1894 i 
dnia 20 lipea 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ka Herscha Knisbaehera własnej Iwh. 815
gminy Demycze objętej

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowania 

i resztę waunków licytacyjnych przejrzeć 
można w aktach tas. registratury.

Zabłotów, 20 kwietnia 1894.

L. 5986-86 (3612 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. T ar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności kasy oszczędności Tar­
nowskiej w sumie 140 zł. 66 ct. w. a. z 
naleźytośeiami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności Iwb. 158 
ks. gr. gm. Janowice objętej dla Jana Sęka
wpisanej.Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszymw dwóch ter 
minach 5 lipca 1894 i 19 lipea 1894 każ 
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1370 zł. w  a. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym (dobra) sprzedane
nie będą.W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 137 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. delego­
wanego.

Tarnów, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 396 " (3700 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności masy konkursowej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Białej, w sumie 60 zł. 
z pn, odbędzie się w dniach 3 lipca i 3 sier­
pnia 1894 każdym razem o godz. 10 z rana 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 39 w Ryehwałd-

dnia 7 czerwca 1894.

ku w Iwh. 108 w całości, i w Iwh. 115 w 
2/8 częściach ks. gr. gminy kat. Rychwał 
dek dłużnika Pawła Meresa własnej.

Cena wwwołania 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, duia 30 marca 1894.

L. 1336 _ (3692 2—8)
W dniach 28 czerwca i 3 sierpnia 

1894 o godzinie 9 rano odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie licytacya połowy realności 
Josla Bergmana własnej pod nk. 285 w Ru­
tach wyk. hip. 988 objętej na 3000 zł. wa. 
oszacowanej celem zaspokojenia pretensyi
c. k. Skarbu Państwa w kwocie 24 zł. 95 
ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 3000 zł. wa.
Wadyum 300 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli S ta­

nisław Danek w Kulach, akt oszacowania, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 20 kwietnia 1894.

Zl. 755
E d i e t.

(3671 2 - 3 )

Auf Grund des recbtskrafcigen Dr- 
theiles des kk. stadt. delg. Bezirksgeriehtes 
ffir die Alt und Josef&tadt in Prag vom 14 
Juli 1892 Zl. 18530 nach geschehenem Voll 
zug der ersten zwei Exekutionsgrade, wird 
zur Hereinbringung der Resiforderung pr. 
28 fi. BO1/* kr. ó W .sam t6 prc. Zinsen vorn 
7 April 1893 der Exekutionskosten pr. 4 fl. 
58 kr ó. W. und der gegenwartigen Kosten pr. 
18 fl. 43 kr. óW. die exekutive Feilbiethung 
der in Rakobuty sub HNr. 98 gelegenen, 
laut Grundbuchseinlage Nr. 61 dem Szuiim 
Judyk eingentbumlich gehorigen Realitat 
bewilligt und dieselba wird im biesigen Ge- 
riehte an zwei Terminen u. z. ara 14 Juni 
1894 und ara 12 Juli 1894, jedesmal um 
10 Ubr Yormittag in Gernassheit folgender 
Feibiethungsbedingnisse rurgenominen.

I. der Ausrufpreis ist der iin Sehatzungs- 
protokolle de praes. 20 October 1893 Zl. 
11357 angefiihrte Schatzwert

I I .  Am ersten Lizitationstermine wird 
die Realitat nur tlber oder um dereń Schat- 
zungswerlb, am zweiten Termine dagegen 
auch uriter dem Sebatzungswerthe veraus
sert werden.

III. Yor Beginn der Feilbiethung hat 
jeder Kauflustige zu Handeu des Gerichts- 
komissar ein Yadium in der hbhe von 10°/o 
des Schatzungswerthes entweder baar oder 
in Pfandbiefeu der Galiziscben Hypotheken- 
bank oder der galizischen Bodeacreditan- 
stallt oder in k. k. Staats- und Creditpa- 
pieren dereń Werth nach dem Tagescourse 
der amtlichen Zeituug „Gazeta Lwowska11 
berechnet werden wird, zu erlegen.

1Y. Nach Brendigung der Feilbiethung 
wird das Vadium des Kaufers in die gericht- 
liche Yerwahrung genommen, den librigen 
Lizitanten hingegen dereń Vadium zurlick- 
gestellt werden.

V. Der Ersteher der Realitat ist ver- 
pfiichtet binnen 30 Tagen nacb eingetretener 
Rechtskrafti des den" Feilbiethungsact be- 
statigenden eerichtlichen Beschlusses den 
ganzen Kaufschilling, in welchen das von 
ihm im Baaren erlegte Vadium eingerechnet 
werden wird, an das gerichtlicbe Depositen 
Arnt zu erlegen, worauf ihm das E'gentbums- 
dekret der erstandenen Realitat ausgefertigt 
und dessen Eigeuthumsrecbt einverleibt, 
hingegen die auf diesen Grundbucbskorpern 
haftenden Schulden und Lasten (mit Aus- 
nahme der Grundservituten) gelo3<-ht und 
auf den Kaufschilliog werden tibertragen 
werden.

YI. Hypothekarforderungen, dereń Be- 
zahlung die Hypothekarglaubiger vor d e m  
bedungenen Zahlungs- oder K u n d ig u n g s te r -  
mine nicht annehmen wollteu, hat der E r­
steher auf Rechuung und nacb Mass des 
Kaufsehillings zu ubernehrueD.

VII. Der Ersteher ist verpfliehtet schon 
vom Tage der vor sich gegangenen Feilbie­
thung die von den erstandenen Grundbnchs- 
korpern entfallenden Steuern und andere 
diesen gleichgestelte ćffentliche Abgaben 
und Lasten zu bezahlen und zu tragen hin­
gegen gebiihrt dem Ersteher von diesem 
Tage der Bezug der Einktinfte und Besitz 
der erstandenen Realitat mit der Bedingung 
dass er auch von diesem Tage verpfii htet 
istvon dem bei ihm ausstaudigen Kauisehil 
lingę die 6 prc. lnteressen in yierteljahrigen 
Raten in Vorhinein zu entrichten.

VIII. Die Kosten der Feilbietung der 
Elnfuhrung in dem Besitz und der grund- 
bticherlichen Uibertragung der erstandenen 
Grundbuchskorper hat der Ersteher aus 
Eigenem ohne Abzug vom Kaufschiiiinge zu 
bestreiten.

IX. Eine Gewahrleistung findet nicht
statt.

X. Wenn der Ersteher auch nur eiwes 
der in den Absatzen V., VI., VII., VIII 
stipulirten Bedingnisse nicht erfiillt, haben

den Exequenten der Execut und jeder von 
den Hypothekarglaubigern das Recht, um 
Relicitiation der erstandenen Grundbuchs­
korper anzusuchen, welche in diesem Falle 
sofort bei der ersten Tagfahrt auch unter 
dem Meistbote auf Gefahr und Reehnung 
des kaufbriiebigen Erstehers hintangegeben 
werden wurden und uberdiess haftet der- 
selbe nicht nur mit seinem Vadium, sondern 
auch mit seiuem gesammten Vermogen ffir 
alle Kosten der Relicitation sowie auch fiir 
allen deu beziiglibucherliehen Glaubigern 
bindureh etwa verursachten Schaden und 
entgangenen Gewinn auf den Diberschuss, 
welcher durch die Relicitation vielleicht 
erzielt wurde, hat der s&umige Ersteher kei- 
nen Anspruch.

Hievon werden die Interessenten ver- 
slandigt und eine Ausfertigung des Edicktes 
wird der exekutionsfubrenden Firma mit der 
Weisung zugestellt, dass sie dessen drei- 
malige Einschaltung in das Amtsblatt „Ga­
zeta Lwowska11 zu Lemberg zu yeranlassen 
und sich hieriiber durch VorIage der Amts- 
blatter rechtszeitig auszuweiseu habe, widri- 
genfalls die Feilbietung nicht yorgenommen 
werden konnte.

Zum Kurator der unbekannten Glau- 
biger wird H. Karl* Jabłoński in Busk be- 
stellt.

K. k. Bezirks- Gericht 
Busk, am 31 Marz 1894.

L. 8785 > (3564 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar­

nowski podaje do wiad- mości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Mikołaja i Rozalii mał­
żonków Synowców w kwocie 643 zł. w. a. 
z naleźytośeiami dodatkowemi, dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności Iwh.

33 ks. gr. gm. Zbylitowska góra objętej, 
dłużnika Michała Brożka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 17 lipca 1894 i 2 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2033 zl. poniżej której w 
terminie pierwszym (dobra) sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 200 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 

Tarnów, 16 kwietnia 1894.

L. 2466 (3290 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie w sp ra­

wie egzekucyjnej Bielskiej kasy oszczędno­
ści przeciw Janowi Lisickiemu i spól. o 450 
zł. a. w. z pn. egzekucyjną sprzedaż realno­
ści w Bulowicach pod nk. 276 położonej 
luh . 276 objętej Jana Lisickiego, Maryi Li­
sickiej, Tomasza Gołębia i spól. własnej w 
budynku sądowym w dwócb terminach dnia 
12 lipca i 14 sierpnia 1894.

Cena wywołania 646 zł. 65 et.
Wadyum 65 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunl i licytacyjne przeglądnąć można w 
tus. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono c. k. nu- 
turyusza Sporna z Kęt.

Kęty, 27 kwietnia 1894.

L. 17620 (3521 3—3)
W sprawie egzekucyjnej galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
spadkobiercom śp. dr. Teodora Raucha o 
zapłacenie 2792 zł. 72 ct. odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w Ho- 
rodence położonych wykazem hip. 2905, 
2906, 2907, 2908 i 2909 objętych a jedną 
całość stanowiących na dniu 12 lipca 1894 
i na dniu 16 sierpnia 1894 w tutejszym są 
dzie każdym razem o godz 10 przed połud 

Cena wywołania 14267 zł.
Wadyum 1426 zł.
Na pierwszym terminie przedane zo­

staną za cenę wywołania lub wyżej, na dru­
gim zaś poniżej takowej.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 16 lutego 1894.

I. 17763 (3587 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 13 lipca 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 
1894 nawet niżej takowej licytacya połowy 
realności według wyk. hip. 813 gminy Wierż- 
bowiec objętej Andrija Zuricka własnej na 
rzecz Ckaima Eltisa pto 65 zł. 68 ct. z pn.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Kurpińskiego w Kosowi

Kosów 4 stycznia 1894.
te.



L. 2285 (8250 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności tar­

nowskiej kasy oszczędności w kwocie 1500 
zł. a. w. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż licytacyjna:

a) realności pod 1. 23 m. w Stryju 
(wyk. hip. 889),

b) pod 1. 189 m. w Stryju, (wyk. hip. 
8371 Mojżesza Waldmana własnych,

c) pod 1. 26 m. w Stryju (wykaz hi­
poteczny 838),

d) pod 1. 246 m. w Stryju (wyk. hip. 
840) Mojżesza Waldmana i Dawida J. Nussen- 
b latta własnych,

e) połowy realności pod lk. 116 aa 
dolnem przedmieściu w Stryju (wyk. hip. 
1271) Samuela Wohlmutha własnej na ter­
minach dnia 10 iipca i 10 sierpnia 1894 
zawsze o godz. 10 przed południem w tusąd. 
budynku.

Każda realność osobno sprzedaną bę­
dzie, a sprzedaż nastąpi na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i niżej tejże.

Cenę wywołania stanowi co do realno- 
a) 1. 23 m. w Stryju kwota 18101 zł. 10 ct.

Wadyum 1810 zł. b) 1. 189 m. w Stry­
ju kwota 3376 zł.

Wadyum 340 zł. w. a. c) 1. 26 m. w
Stryju kwota 15510 zł. 40 ct.

Wadyum 1560 zł. d) 1. 246 m. w Stry­
ju kwota 682 zł. 50 ct.

Wadyum 69 zł. w. a. e) co do połowy 
realności 1. 116 dolne przedmieście w Stryju 
kwota 677 zł. 41 ct. w. a.

Wadyum 68 zł. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciągi h i­

poteczne i protokoły oszacowania sprzedać 
się mających realności przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Ludwika Langnera, nieobjętych mas 
spadkowych po Mechlu Garfunkel i Mojże­
szu Aronie Wohlmuth, i dla tych wierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 25 wrze­
śnia 1893 prawa rzeczowe na powyższych 
realnościach nabyli, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub późniejsze uchwały nie mo 
gły być doręczone ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Finka w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 m arca 1894.

L. 9955 (3604 3—3)
C. k. Sąd obwodowry podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności ka­
sy oszczędności m. Tarnowa przyznanej w 
sumie 28000 zł. aw. z należytościami doda- 
tkowemi, dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności lk. 4 i 6 w Tarnowie na 
Podwalu objętej whl. 150 ks. gr. gm. kat. 
Tarnów położonej do Ireny Serdówny w 2|3 
częściach, do Aureliusza Serdy w 1/8 części 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
28 czerwca 1894 i 30 lipca 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 69228 zł. 90 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze-j 
daną nie będzie. j

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 6923 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 17 maja 1894.

L. 963 "  (3525 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Zangena w kwocie 295 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w dniu 10 lipca 1894 i 14 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w c. k. Sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1. 
29 gminy katastralnej Bojanów, Mortki Wil- 
kenfelda własnej.

Cena wywołania 1420 zł. w. a, 
Wadyum 142 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Nisko, dnia 2 marca 1894.

Konkursa.
L. 40336 (3662 3—3)

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzę­
dowego z płacą roczną 300 zł .i 25 prc. do­
datkiem aktywalnym ubiorem urzędowym i 
z prawem posunięcia się na wyższą płacę 
350 zł. i 400 zł.

Celem obsadzenia tej posady, ewen­
tualnie opróżnić się mogącej posady pomo­
cnika sługi urzędowego z płacą rocznych 
250 zł., 25 prc. dodatkiem aktywalnym i u- 
biorem urzędowym rozpisuje się konkurs z 
uwag%, że do tych posad mają pierwszeń­
stwo aspiranci wojskowi posiadający odpo- 
powiednią kwalifikację i zaopatrzeni w cer­

tyfikaty w myśl ustawy państwowej z dnia 
19 kwietnia 1872 Dz. pr. p. Nr. 60.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania najpóźniej do 15 lipca 1894 do ck. 
Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiranci 
wojskowi zostający w czynnej służbie woj­
skowej w drodze swej przełożonej władzy 
wojskowej, inni zaś w drodze właśeiwej wła­
dzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody:
1. znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajowych.
2. fizycznego uzdoluienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie),

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się, wreszcie

4. obywalelstwa austryaekiego.
Aspiranci wojskowi dołączyć mają nad­

to wspomniany certyfikat wojskowy.
Wszyscy ubiegający się powinnni w 

podaniu swem wyraźnie nadmienić, czy ubie­
gają się tylko o posadę sługi urzędowego 
lub czy na wypadek nadania tej posady po­
mocnikowi, proszą o nadanie posady pomoc­
nika sługi urzędowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 maja 1894.

L. 32611 (3717 1— 3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

urzędzie w WasylkowcacH w powiecie Hu 
siatyńskim za kontraktem służbowym
k a u c y ą ................................................... 300 zł.
Płaca rocznych . . . .  . . 300 zł
ryczałt kancelar....................................  80 zł.
i w ynagrodzenia.......................................180 zł.
za posłańca do pociągów kolei żelaznej 
tamże.

Podania należy wnieść napóźniej do 
15 czerwca br. do c. k. Dyrekcyi poczt 1 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3 czerwca 1894.

L. 31796 (3716 1 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k, 

urrzędzie pocztowym w Terce w powie 
cie Liskim za kontraktem służbowym :
k a u c y ą ................................................... 200 zł.
płaca r o c z n y c h .......................................150 zł.
ryczałtu kancel.............................................40 zł.
w y n a g ro d z e n ia .................................. 450 zł.
za codzienną jazdę posłańczą do Baligroda i 
napowrót

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12 czerwca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 maja 1894.

Kuratel
L. 4602 (3570 3— 3)

Dr. Władysław Szafer lekarz w Mielcu 
uznany jest za umysłowo chorego.

Kuratorem jego Mieczysław Szafer. 
Mielec, dnia 2 maja 1894.

L. 3089 (3569 3 3)
Jerynę Jacyszyn z Jabłonowa uznano 

marnotrawczynią kuratorem M ichał Chorka- 
wy z Jabłonowa.

G. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 2256 (3589 8 - 3 )
Umysłowo choremu Tomaszowi Gawło­

wi z Nieledwi ustanowiono kuratorem Jana 
Tyca.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 17 kwietnia 1894.

; L. 5390 (3595 3 - 3 )
| Wasyl Danysz z Hrycka z Iliniec u- 
, znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 

Ołeksę Góreckiego, wójta z Iliniee.
| O. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 10 maja 1894.

L. 2249 (3593 3 - 3 )
Jakóba Czekajskiego z Podolsza za 

bezwłasnowolnego uznano a kuratorem dla 
niego Jana Zemlę z Podolsza ustanowiono. 

O. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 28 kwietnia 1894.

L. 15084 (3620 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia, że Reginę Baryło uznano głup­
kowatą.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Kuźmę w Żurawiczkach.

Jarosław, 30 września 1894.

L. 852 (3626 3 - 3 )
Michał Karol wachmistrz IV pułku u- 

łanów uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jego Mikołaj Baranowski z Tórek.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 23 maja 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6349 (3665 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

M ichała Soję z Cwikowa, że przeciw niemu 
wniósł M ichał Ziemian z Cwikowa do tut. 
sądu pozew de praes 29 maja 1894 1. 6349 
o zapłacenie 100 zł. w. a.' z pn. na skutek 
którego wyznaczono w tut. sądzie termin na 
dzień 28 czerwca 1894 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Michała Soję, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
w Dąbrowie dr. Emilowi Psarskiemu środków 
obronnych dostarczył, lub sobie innego peł 
nomocnika ustanowił, inaczej szkodliwe sku 
tki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Dąbrowa, 31 maja 1894.

L. 1729 (8664 3 - 3 )
W m yśl § 80 ust. o repr. pow  

W ydział Rady powiatowej mieleckiej 
podaje dó wiadom ości opodatkowanych 
w  powiecie, że zamknięcia rachunków  
powiatowych za rok 1893 wyłożone 
zostały w  sali posiedzeń Rady powia­
towej na dni 14 dla przeglądania tako­
wych.

Z W ydziału Rady powiatowej 
Mielec, dnia 31 maja 1894.

L. 2258 (3645 8— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jana Trześ- 
niowskiego z Baligrodu zawiadamia, że wsku­
tek pozwu Iwana Macko de praes 4 kwie­
tnia 1894 1. 2258 przeciw niemu i Rozalii 
Trześniowskiej o zapłacenie 300 zł. z pn. 
termin na dzień 10 lipca 1894 a dla niego 
kuratora w osobie Oleksy Trześniowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzfbnej informa­
c ji udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 22 maja 1894.

L. 25156 (3721 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Bernarda Rapaporta z dnia 
11 kwietnia 1894 1. 18522 posiadacza obli- 
gacyi indemnizacyjnej Galicji zachodniej nr. 
18912 na 100 zł. w. a. wraz z kuponami 
od 1 maja 1881 płatnymi, ażeby tę obliga- 
cyę z kuponami w przeciągu jednego roku 
6 miesięcy i 3 dni licząc od ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu sądowi przędło* 
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, takowa wraz z kuponami na żąda­
nie Bernarda Rapaporta za umorzoną, uzna­
ną zostanie.

Lwów, dnia 19 maja 1894.

L. 5028 (3715 1 - 3 )
W sprawie Altera Schmerlera przeciw 

Włodzimierzowi Postruskiemu o zniesienie 
dozwolonej postanowieniem z 17 maja 1894
1. 4388 tymczasowej sekwestracyi dwóch 
sekcyj lasu w Krechowicach, ustanowiono 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Włodzi 
mierzą Postruskiego kuratorem Maryana Min- 
kusiewicza notaryusza w Rożniatowie i wy­
znaczono na podanie Altera Schmerlera i 
tow, o uchylenie sekwestracyi termin do 
rozprawy na 12 czerwca 1894 godz. 9 rano, 
na który się Włodzimierza Postruskiego 
osobiście i przez wyznaczonego mu kuratora 
do sądu wzywa. Włodzimierz Postruski ma 
przeto kuratorowi dać stosowną informacyę 
lub osobiście się tu zgłosić, gdyż następstwa 
zaniedbania tego sobie tylko przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bożniatów, 4 czerwca 1894.

L. 9095 (3361 2 - 3 )
O. k. miej. del. Sąd powiatowy w 

Stanisławowie zawiadamia niewiadomych z 
miejsca pobytu Izraela Ozyasza Gottesmana 
i Leję Gottesmann ur. Ramler, że w spra­
wie egzekucyjnej Zakładu bankowego i ko­
misyjnego przeciw nim jako też i przeciw 
Salomonowi Kochowi pto 300 zł. w. a. zpn. 
ustanowiono dla niewiadomych z miejsca 
pobytu kuratora w osobie adw, kraj. dr. 
Mandyczewkiego.

Wzywa się zatem nieobecnych aby 
temuż kuratorowi podali wszystkie środki o- 
brony lub też innego pełnomocnikiem usta­
nowili, gdyż w przeciwnym razie sami skut­
ki zaniedbania sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1894.

L. 9374 (3390 2 - 3 )
W sprawie Ziemy Rosenzweiga przeciw 

masie spadkowej po Sarze Rosenzweig o za 
intabulowanie praw własności do 1/10 części 
wh. 412 ks. gr. gm. Zaleszczyki ustanawia 
się dla niewiadomej z miejsca pobytu Beili 
Zeisler kuratora c. k.| notaryusza Grossa zaś 
Beilę Zeisler wzywa się, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosiła lub innego pełno­
mocnika sądowi podała.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 20 września 1893.

pobytu Drnytra Czeredarczuka, iż w sprawie 
egzekucyjnej Wysokiego skarbu przeciw nie­
mu o zaległy podatek 20 zł. 82 ct. aw. 
kurator dla niego w osobie adw. dr. Kraś­
nickiego usranowiony został i temuż kura­
torowi tusąd. uchwała z 18 maja 1893 1. 
11096 doręczoną została.

Kołomyja, 31 stycznia 1894.

L. 29595 (3338 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy mdlg. wg Koło­

myi zawiadamia niewiadomego z miejsca

L. 2521 (3344 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie 

wzywa kurandów Feliksa Mataka, Francisz­
kę z Urbanów Fausek, Alojzego Urbana i 
Katarzynę z Urbanów Kroziach aby albo u- 
stanowionemu dla nich kuratorowi ad actum 
adw. dr. Herbstowi udzielili potrzebnych 
dowodów albo też innego pełnomocnika so­
bie ustanowili, gdyż inaczej złe skutki stąd 
wypadłe sami sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 10 kwietnia 1894.

L. 18894 (3327 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy delegowanyjmiej- 

ski dla spraw cywilnych w Krakowie usta­
nawia wskutek prośby wniesionej pod dniem 
25 kwietnia 1894 do 1. 18062 przez Amelię 
z Nadlów Mehlową i Salomona Nadia prze­
ciw Leonowi czyli Leisorowi Mehlowi o do­
zwolenie tymczasowych kroków egzekucyj­
nych celem zabezpieczenia posagu w kwo­
cie 3000 zł. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Leona czyli Leisora Mehla kurato­
rem adw. dr. Adera w Krakowie i o tem 
tegoż Leona czyli Leisora Mehla z tym do­
datkiem przez edykta zawiadamia, iż jego 
jest rzeczą wymienionemu kuratorowi po­
trzebnej informacji, do tej sprawy udzielić 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrać 
i tutejszemu sądowi go wskazać.

O. k. Sąd delegowany miejski.
Kraków, dnia 5 maja 1894.

L. 7372 (3328 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie w sprawie spadkowej po Zofii z Ma­
zurów Iwanowej ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Iw ana kuratorem 
Franciszka Czarnika ze Szynwałdu i o tem 
Jakóba Iwana zawiadamia.

Tarnów, dnia 8 kwietnia 1894.

L. 9948 (3309 3 - 3 )
Zaleszczycki e. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Drozda, że rezolucya tabularna z 30 
kwietnia 1892 1. 3381 doręczoną została ku­
ratorowi adw. dr. Stoklasie i wzywa go, by 
udzielił temuż potrzebną informacyę lub in­
nego pełnomocnika sądowi wskazał.

Zaleszczyki, 11 października 1893.

L. 1395 (3308 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Zaleszczycki u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Mechla W agnera kuratora w osobie dr. 
Stoklasy, doręcza temuż rezolucyę tabularną 
z dnia 30 czerwca 1891 1. 4734 a niewia­
domego wzywa, aby się do ustanowionego 
kuratora zgłosił, lub innego pełnomocnika 
sądowi podał.

Zaleszczyki, 23 lutego 1894.

L. 5659 (3303 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej Ghany Nagelberg 
przeciw Beili Aufrichtig pto 18 zł. 28 ct. 
a. w. z pn. ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Altera Aufrichtig kuratora w 
osobie dr. Lipinera > jemu uchwałę tabular­
ną z dnia 15 stycznia 1894 1. 175 doręcza.

Rohatyn, dnia 4 maja 1894.

L. 21433 . (3391 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Babetę Weil względnie jej spadko­
bierców, iż w sprawie egzekucyjnej Ignacego 
Goldscbmidta przeciw masie spadkowej Her- 
scha Beisera pto 2400 zł. względnie w spra­
wie dalszego postępowania kolokacyjnego 
względem 1/6 części licytacyjnej ceny kupna 
realności pod lk. 1812/ę we Lwowie położo­
nej na Dawida Zuera przypadających w któ­
rej to mierze tns. uchwałą z dnia 17 lu­
tego 1894 1. 7837 termin na dzień 21 czer­
wca 1894 wyznaczono dla nich jako dla 
nieznanych z życia i miejsca pobytu kurator 
w osobie adwokata dr. Raresa z substytucyą 
dr. Weissa ustanowionym został. Jest tedy 
ieh rzeczą wcześnie bądź z kuratorem się 
porozumieć bądź też sądowi innego zastępcę 
przedstawić, ileże w razie przeciwnym skutki 
wego zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 12 maja 1894.

L. 11745 (3386 3 - 3 }
W sprawie Skarbu Państwa przeciw 

Karolowi Weil pto 189 zł. 18 ct ustanawia 
się dla zamieszkałego w Bath w Anglii 
Karola Weila kuatorem w osobie adwokata 
dr. Stoklasy adwokata w Zaleszczykach a 
Karola Weila wzywa się, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosił lub innego pełno­
mocnika sądowi podał.

G. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 25 listopada 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 maja do 3 czerwca 1894

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B r z e ż a n y
H u s  i a t y n
K o l b u s z o w a
M y ś l e n i c e
S t a r e  m i a s t o
S t r y j
T ł u m a c z
T r e m b o w l a
W a d o w i c e

Narajów (Łany ob. dw.) _ , 
Kociubińczyki, Siekierzyńce (Jakobowka). 
Werynia 
Jawornik.
Stare miasto (miasto).
Łany stryjskie
Otiynia (ob. dw.) . 
Boryczów.ka, Budzanów (Folwarki).
Zator.

Róża wąglikowa H o r  o d e  n k a Pro babin

Rarchy u koni
D o b r o in i 1 
G o r l i c e  
L i s k  o

Starzawa.
Bielanka, Klimkówka.
Stefkowa

Wścieklizna H u s i a t y n
K r a k ó w

Husiatyn (miasto) 
Kraków (miasto).

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 2572 (334S 3 - 3 )
Seitens des k. k. Bezirksgerichtes in 

Kuty wird der dem Leben uod unbekannten 
^■ufeathaitorters Mikołaj Samotiuk verstandigt 
dass Juda Leib Klinger unter 23 Februar 
1894 Zl. 2572 wider ihn uod Semen Pope- 
niuk eine Klage wegea Zahiung von 77 fi. 

s. NG. ausgetragen hat.
Zur Yerbandlung in dieser Rechtssache 

wurde eine Tagtahrt auf den 29 August 
1894 um 9 Uhr Y. M. anberaumt uod fiir 
hn  eiu Gurutor in Person des Stanislaus 
banek aus Kuty nestellt.

Ks wird Mikołaj Samotiuk aufgetor- 
iert, dem bestellten Vertreter seine Bebelfe 
zor der auberaumten Tagsatzug mitzutheilen 
>der einen anderen Sackwalter dem Gericbte 
nanihaft zu maehen.

Kuty, 26 Februar 1894.

L. 14974 (3392 8—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby c. k. galie. P r o  kura tory i 
3 karb u imieniem funduszu ubogich w Kocha- 
winie z dnia 22 marca 1894 1. 14874 po­
siadacza obligacyi indemniz&cyjnej litr. a .  
Nr- 5849 na 50 zł. m k. na rzecz funduszu 
ubogich w Kochawinie winkulowanej, aby 
tą Obligaeyg w przeciągu jednego roku Si® 
ściu tygodni i trzech dni licząc od ostatni eg -■ 
ogłoszenia niniejszego edyktu tut. są owi
przedłożył gdy z no b ezsk u teczn y m  upływie
tego terminu na żądanie c. k. Prokuratowi 
Skarbu za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 31 marca 1894.

doręczenia nakazu zapłaty z dnia 21 kwiet­
nia 1894 1- 3424 w sprawie Towarzystwa 
z a lic z k o w e g o  w Złoczowie przeciw nim wy- 

, tn 1 z9 zł. 30 c t. w. a. 
an Upominamy niniejszym edyktem po­

zwanych, aby się do ustanowionego kurato­
ra zgłosili i jemu swe kroki obronne podali, 
lu b  innego obrońcę wybrali, c k sądowi 
d o n ie ś li  i w ogóle wszystkich możebnycb do 
s w e j 'obrony środków prawnych użyli, gdyż
Wh ' ciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym będą musieli przypisać.

J 7 i Jv ó w , dnia 15 maja 1894.

L.

9979
0. k. Sąd powiatowy

3
Zaleszczyki

-3 )
za-

■ r > v cM<u »? j  — - - -
IHdamia z miejsca pobytu niewiadomego 
}ka Herscha Majera, że rezolueyę z dnia 

Października 1891J. 9099 doręczono jego 
Jratorowi adw. dr. Letzowi i wzywa go, by 
h  temuż potrzebną informacyę, lub innego 
' ,i0J*'oenika sądowi wskazał.

Zaleszczyki, 10 października 1892.

8288 (3387 3 - 3 )
W  sprawie c. k. Skarbu Państwa prze- 

^  Ghaimowi Premingerowi i innym pto 
’ eg łości podatkowych w kwocie 257 zł. 
. .ct. ustanawia się  dla niewiadomego z 
,ejsea  pobytu Salam ona Prem ingera kura- 
ra w osobie pana A ntoniego Grossa c. k.
}Aryusza w  Zaleszczykach, a Salamona
(etningera w zy w a się, a b / się do ustano- 
•onego kuratora zg ło sił lub innego p ełn o - 
°cnika sądowi podał.

0. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 19 sierpnia 1893.

• J 3150 (3389 3—3)
W sprawie o intahulacyą prawa wła- 

łoŃf.j parceli gr. 1563 w Kasperowcach 
Wożonej na rzecz Sendera Elbergera oraz 
J ciała gruntowego whf. 3 J l  gmmy Ka- 
jerowce objętego na rzecz Nuty i Gedalego 
Ibergerów ustanawia się dla niewiadomego 
miejsca pobytu limytra Werszyhory knra- 
ra w osobie dr. Stoklasy adwokata w Za- 
■yleszkach i Dmytra Werszołiorę wzywa się 
*y się do ustanowionego kuratora zgłosił 
*b innego pełnomocnika sądowi podał.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 25 grudnia 1898.

. 4167 ~ (3336 3 —3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

'o;-zo wie zawiadamia niniejszem Amebę 
abriei i Antoniego Fabrici, że na prosoę
owarzystwa ___
raes 15 maja 1894 1.

i  m iejsca pobytu m ew u w u w ., -  
t  i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ustanowił kuiato-a to celem

omego x -o w ..v .,  
zaliczkowego w Złoczowie d 

4167, gdy cii z źv- 
niewiadow i, na ich

t  i niebezpieczeństwo ustanowił ki 
tutejszego adw. dr. Wittlina a to celem

2021 , J J 3335 8—3)
0  k Sąd obwodowy w Stanisławowie

odnośnie do edyktu z dnia 21 maja 1892 1.
7745 w Gazecie Lwowskiej dnia 1 2 i 5 lip-
ca 1893 ogłoszonego uznaje na prośbę W J-
helraa Spitza los miasta Stanisławów N. 14106
na 20 zł. gdy takowy w terminie edyktalnym
nie został okazany za pozbawiony wszelkiej
mocy i umorzony.

Stanisławów, 24 lutego

gen wnrd<\  Die Glaobiger dieses Yereins 
werden zugieieb aufgefordert, sich bei der 
Genossen schab zu melden.

Tarnopol, den 21 April 1894.

U. -3726 (3375 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu E ste­
rę zam. Sack. i Benjamina Sack ostatniego 
jako ojca i prawnego zastępcę małol. Sala­
mona Lipy 2-im. Sack i Leji Sack, iż celem 
zastępstw a ich wr sprawie spadkowej po nie­
boszczyku Hersehu Scharfie zmarłym 10 paź­
dziernika 1889 i zawiadywanie legatami dla 
powyższzeb małoletnich przypadłych ustano­
wionym został na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum c. k. notaryusz 
Karol Waniek w Komarnie i że przeznaczo­
ne dla małoletnich Ipg&ła zaprenotowane 
zbsiały z urzędu na realności spadkowej w 
Komarnie 1. wyk. hip. 26 ks. gruntowej.

Komarrio, 2 kwietnia 1.894.

L- 95r ,  o ,  ■ f • ^3385 2 - 3 )C. k Sąd powiatowy w Żółkwi zawia
damia, że w Opłytnie zmarł na dniu 30 
stycznia 1876 Wasyl Kuń z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu z daty Opłytna 30 stycz­
nia 1876. Gdy tut. sądowi miejsce/ pobytu 
Stanisława Kunia syna spadkodawcy nie jest 
wiadotnem , przeto wzywa się g0, ażeby w 
przeciągu roku , od dnia poniżej wymienio­
nej daty, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie swe do spadku, gdyż w 
razie przeciwnym, pertraktacya spadkowa 
będzie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego w 
osobie adwokata dr. Michała Korola usta­
nowionym.

Z e k. .Sądu powiatowego-.
Żółkiew, dnia 24 października 1888.

1838 . (-3372 2 - 3 )
0 .  k. Sąd powiatowy -w Jordanowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Chłopka, iż celem dorę­
czenia jemu Uis. rezolucyi z dnia 15 marca 
1893 1- 570 dla niego przeznaczonej, egze­
k u c y jn e j  intabulacyi prawa zastawu dla do­
chodzonej pretensji, dozwalającej w sprawie 
hipotecznej oraz egzekucyjnej Stowarzyszenia 
pożyczkowego „Prac.** i Oszczędnosc" w Jor­
danowie o egzekucyjną iutabulaeyę prawa 
z a s ta w u  dla sumy 66 zł. z pn. w  stanie

biernym 2/4 części ciała hipotecznego lwh. 
48 ks. gr. gminy Wieprzec objętego na 
imię Józefa Chłopka i Katarzyny Chłopek 
intabulowanych na rzecz tegoż stowarzysze­
nia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w 
Jordanowie zapaść mogących, ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Kutrzeby, 
któremu to kuratorowi winien we właściwym 
czasie środki do obr ny swych praw służące 
podać lub też innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, gdyż w razie przeciwym wszelkie 
doręczenia tus. rozolucyj dla niego przezna­
czonych do rąk tegoż kuratora jako do rąk 
własnych uważane będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 12 kwietnia 1894.

L. 8329 (3398 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. delegowany 

w Tarnowie w sprawie egzekucyjnej galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie przeciw Maciejowi Magierze i Maryannie 
lo  Grzegorzkowej 2o Magierowej pto 200 
zł. zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Macieja Magierę, że dla niego 
kuratorem adwokat dr. Jan  Stec zaś substy­
tutem adw. dr. Juliusz Chodacki ustanowio­
ny został i poleca mu by ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył wszelkich środków do 
swej obrony lub innego zastępcę prawnego 
sobie ustanowił i tegoż sądowi wskazał. 

Tarnów, 23 kwietnia 1894.

Doniesienia prywatne.

Rybołostwo pstrągów.
Dyrekcya arcyksiążccych dóbr w  

Żywcu wydzierżawia rybołostwo w rzece 
Skawicy (przy Makowie) w  drodze 
ofert na czas od 1 lipca 1894 do końca 
roku 1899.

Najniższy roczny czynsz dzierża­
wny wynosi 150 zł. w. a.

Ostatnim terminem zgłoszeń jest 
dzień 25 czerwca 1894. 728

1894.

1. 912!
0.

to wy w 
domych z
mana i Leję Goitesmann 
sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiego 

siwa dla handlu i ]

nr.

(3362 2—3) 
k. mięjsko-debgowany Sąd powia- 
Stanisławowie zawiadamia niewia- 

miejsca pobjtu Oziasza Gottes- 
Kamlor, że w

... . -o- T°-
warzysiwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu^ przeciw nim pto 200 zł. w. u. usta-i 
nowiono dla nich kuratora w osobie adwo-i 
kata kraj. dr. Mnodyczewskiego.

Wzywa się zatem nieobecnych, aby te­
muż kuratorowi podali wszystkie środki 
obrony lub też innego pełnomocnika usta­
nowili, gdyż w przeciwnym razie skutki za­
niedbania sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1894.

L  91?.* . (3363 3 - 3)
Zawiadamia się Izraela Ozycsza Gottes- 

mana i Lei B an d er, że w sprawie, egze.ku- 
Towarzystwa kredytowego Zgoda w 

Stanisławowie przeciw nim ustanowiony zo- 
f  n*cR kurator w osobie adw. kraj.
dr. Mandyczewskiego.

Wzywa się zatem tychże nieobecnych , 
aby ustanowionemu kuratorowi wszelkie 
śeodki do obrony podali, lub też pełnomoc­
nika ustanowili, gdyż w przeciwnym razie 
sami skutki zaniedbania sobie przypiszą. 

Stanisławów, dnia I maja 1894.

b 2407 (3366 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w B a lig ro d zie  

nieznanego z miejsca pobjtu Koscia Durskie 
go z Zaboczewia zawiadamia, że wskutek 
pozwu Judy Herscha Mittmarin de praes 6 
kwietnia 18t)4 1. 2407 przeciw nienm o za­
płacenie 22 zł. 50 ct. z pn. termin na dzień 
4 czerwca 1894 wyznaczono a dla niego ku 
ratora w osobie Michała Babiaka ustanowio­
no.

Wzywa sią przeto pozwanego, by usta 
B owionę in u kuratorowi potrzebnej informacji 
ndzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sarn so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród , 7 kwietnia 1894.

L. 5782 (3359 3__3)
Das k. k. Kreis ais Hsndels - Gericht 

in Tarnopol verlautbart , dass im Register 
fttrErwerbs und Wfrtsehafts - Genossensehaf- 
ten bei der Firm a Spar und Credit-Yerein 
registr. Gennssenschaft mit beschr. Haftung 
in Czorików die von der Generalyersam- 
mlung beschlossene Auflósung dieser Ge- 
nossenschaft und die erfolge Wahl derl 
l.iąuidatoren Hersch Rosenzweig, Mende- 
Margulies und Jakób Aschkenazy eingetra

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kralowie
I  F i l i a  w e  L w o w i e

wypłaca członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych przed 
i października 1893 r. w  wysokości

6 procent
względnie dopłaca 1 prc. do ewentualnie poprzednio już wypłaco- 

uych 5 prc. zaliczki na dywidendę.
Dywidenda wypłaconą byó może w  w  kasach To w a rzystw a  

w  Krakowie i Filii we Lwowie tylko za przedłożeniem książeczki 
udziałowej.

Kraków, dnia 28 maja 1894,
Dyretrcya,

(P rz e d ru k u  n je opłacam y.) 727

76504
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej.

Obwieszczenie.
3281

Wydanie nowych arkuszy kuponowych obligacyi pierwszeń­
stwa drugiej emisyi z dnia Igo lipca 1878 roku pierwszej

węgiersko-gali yjskiej kolei.

Począwszy od 1 lipca 1894 roku będą wydawane w  likwidaturze c. k. 
Jeneralncj" Dyrekcyi kolei państwowych XV. Schónbrunnerstrasse L. 6, nowe 
arkusze kuponowe do obligacyi pierwszeństwa 2 emisyi z dnia 1 lipca 1878  
roku pierwszej węgiersko-galicyjskicj kolei.

Te arkusze będą zawierać BO kuponów (począwszy od 1. 38 ważnej Igo  
stycznia 1895 roku" aż do 1. 62 ważnej 1 lipca 1909 roku) i jeden talon na 
podstawie którego począwszy od 1 lipca 1909 roku dalszy arkusz kuponowy 
wydanym będzie.

Ponieważ u b ie g ły  arkusz kuponowy nie miał talonu, może wiec nowy 
arkusz kuponowy wyłącznie tylko za przedłożeniem o61igacyi samej być w y­
danym , na której wydanie nowego arkuszu kuponowego pieczęcią będzie za­
znaczono.

Do obligacyj podanych należy się przyłączyć dwa spisy w całości wypeł­
nione i podpisane.

Jeden spis urzędownie potwierdzony zostanie oddanym przedkładającemu 
obligacye.

Po oddaniu togo spisu i po potwierdzeniu na nicm, zwrócone zostaną 
obligacye z przyłączone) u i nowemi arkuszami kuponowomi w terminie naprzód 
oznaczonym.

Formularze do wymienionych spisów można otrzymać w likwidaturze 
c. k. jeueralnej Dyrekcyi kolei państwowych.

Wiedeń, dnia Di maja 1894.
K a d a  z a w i a d o w c a .



D r o b n e  © g lw s a s e i id a i  
od wyrazu petitem  centa, t i r  m  

petitesa  3 c e n ty .

Z n a k o m ite  tn tk i nieklojone Niemojowshiego 
zbadane przez m iejskie laboratoryum , są do n a ­

bycia we wszystkich trafikach. 380

Xa r z ą d j  dóbr W ybranów , poczta w miejscu, 
ma n a  sprzedaż prosięta 6- miesięczne rasy 

Jorksch ire, p a ra  po 30 zł. 720

P a r o k o n n a  m loearnia sztyftowa z sieczkarnią, 
krótko używ ana jes t do nabycia za przystępną 

cenę pod adresem : „M ussakowski w N aro lu11. 712

Ob e r m iille r  uzdolniony, poszukuje sta łe j po­
sady w większym m łynie walcowym. A dres u- 

dzieli biuro dzienników L. Plohna. 702

W y sp r z e d a ż . W ysortowane ubiory, liberyę, 
bieliznę, 500 spodeń wyprzedaje za  b e z ­

cen . Stroje polskie i frakowe wypożycza handel 
Jaszezyszyna gm ach Teatralny. 724

W o s ta tn ie j  n ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżow aną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117. 
D atk i łaskaw e przyjm uje A dm inistracya.

Nowości w£KSXdh
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca 557

po um iarkowanych cenach
F .  H T i ż a ł o  w s k i

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Na wystawę.
Karty wstępu

Wystawowe Losy 
Przewodniki po Lwowie
W szystkie pisma całej Europy

w  b i u r z e  d z i e n i k ó w
|  i  o g ł o s z e ń  Ł . J P l o h n a .
$  Lw ów , ul. Karola Ludwika I. 9, w  kiosku na 
g| w ystaw ie.

ffTi Dr. A f a  lajewsfci
zwinąwszy swój zakład wodo­

leczniczy na Kiselce otworzył

Pensjonat
we własnym budynku 
przy placu Zofii na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego I wstępu 

na wystawę krajową.
Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. m\

D o  s p r z e d a n i a
dom murowany o 4 pokojach i kuchni 
oraz magazynie, 2 piwnicach i przy- 
sionku w  dobrym stanie, w  m ieście  
handlowem, gdzie stacya kolei i zakład 
kąpielowy, tuż obók rynku, nadający 
się bardzo dla przem ysłowca. Warunki 

przystępne.
W łaściciel Józef Kaczorowski w  

Rymanowie. 676

Koleją K arola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Kol. Lwowsko-Czernio- 
w ieeko-Jasską i 

w ęgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.

Koleją K arola Ludw ika.
Koleją państwową, 

Kol. Lwowsko-Czernio- 
w ieelco-Jasską i 

w ęgiersko-galicyjską 
do Drohobycza.zakład zdrojowohąpielowy

stacya klimatyczna 
i  z a g ł a d  i n l i a l a c y j n  37-.

Urząd pocztowy i telegraficzny w  miejscu.
Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m. n. p. m.) bogate w zdroje: s ło n e  i s lo n o -  

g la u b er sk ie  zastępujące K issingen, W iesbaden, Hom burg, M arienbad, K reuznach, Vcyrihausen itd. 
zd ró j a lk a lic z n y , lic z n e  s ia r cz a n e , borow inę  ż e la z is tą ;  wydaje zatem  kąpiele: s lo n o -s ia r -  
eaane, s ia rcza n e , n m ło w o -s ło n e , borow inow e. N atrysk i nosowe. Leczenie elektrycznością. 
Mięsienie. Tusze ze słodkiej wody. Żętyca. Mleko

Z a k ła d  in h a la c y jn y  system u W assm utha. P rzyrząd  do suspensyi.
Leczenie w Truskaweu polecanem  bywa w cierp ieniach: z o łzo w y ch , g o ść c o w y c h , dno- 

w y c h , sy fllity czn y ch ; w przew lekłych chorobach p o łą czo n y ch  z w y c iek a m i, chorobami dróg  
m oczow ych  zwłaszcza w z ło g a c h , w  nerkach  l ,w  p ęch erzu , chorobach k o b iecy ch , sk ó rn y ch , 
n er w o w y c h , w cierpieniaoli dróg od d echow ych  zw łaszcza w  a stm ie .

Ordynują lekarze: D r. A u r e li  P iech , radca cesarski z Jarosław ia, dr. Zenon P e lc z a r  
z Krakowa i dr. S tcy n h a u s e. k. emeryt, fizyk ze Lwowa.

Z akład  posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych od 50 et. do 3 zł. n a  dobę. 
K aplica łacińska, cerkiew  unicka, czytelnia dla pań  i panów, kasyno, m uzyka doborowa, 

fo rtep ian , przyrządy i urządzenia do gier towarzyskich jak: k rok iet, L avn-tenn is, b ilard , k ręg ie l­
n ię, sześć restauraeyj z zakładow ą na czele, cuk iern ia , kaw iarnia, skwery ozdobno, wycieczki, 
reuniony, koncerty , te a tr  am atorski

Od 25 m aja do 1 lipea i od 15 sierpn ia  do 25 w rześnia m ieszkania w domach zak łado­
wych o 30 pro. tańsze. — A pteka i sk ład  w szystkich wócl krajow ych i zagraniezr.-cji.

Ubodzy opatrzeni św iadectwem  ubóstwa przez c. k. S tarostw a, tylko w pie trzecim
sezonie uwzględniani będą. 603

W szelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w T ruskaw eu.

M. Wolf
Magdeburg Kuckau

najznakomitsza 
f a b r y k a  lokomobil w  N i e m c z e c h

l i O R o m o b i l e
7, kotłami ruro wy hi i do wyciągania 
z siłą 4 — 200 koni najlepsze, najtańsze, 

j  i najoszczędniejsze maszyny dla drobnego i wielkiego przemysłu jak i 
[ rolnictwa. Wolfa lokomobile przewyższają całą konkureneyę, nader 
inałem z użyciem rnateryału palnego. Wszystkie" od wyżej jak 30 lat 
z fabryki wydane lokomobile (kilka tysięcy) są jeszcze, teraz w  użyciu.

B. Wolf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, masz-, ny parówe, 
tryfugalne pompy jak i urządzenia wierceń na wielkich głębinach.

Na wystawie krajowej we Lwowie
od 5 czerwca do października b. r. służą dwie maszyny Wolfa „Loko- 

| mobile Componnd“ o sile 100 koni do poruszania maszyn dynamiczny cli 
w pawilonie elektrycznego oświetlenia. 708

Zakład zdrój o wo-kapi elo wy i klimatyczny
otwiera sezon 20 maja b. r.

W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. G o śc i: 1) jeden dom 
mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W  mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpn ia  m ieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwea do 20 sierpnia nie przyznaje się uw olnienia »d taksy  kuracyjnej 
Lekarzem  zdrojowym je s t dr. Ki. Dębicki.

■VŚ7" s z e l k l e  z g ł o s z e n i a  z a ł a t - w i a  601
D yrekcja .

Spółka stolarzy lwowskich
w e  I ^ w o w ł i e ,  

plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na składzie

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmu­

je p o  c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 656

L. 4156 Obwieszczenie. (3718 1 - 3 )

0. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego rozpisuje równocześnie 
publiczuą licytacyę na dzierżawę prawa propinacyi w  następujących m iejsco­
wościach:

cen-

nnu

08-
i—
7a P o w i a t

Miejscowość, w której prawo propinacyi ma 
być wydzierżawione.

Dzień rozpo­
częcia dzierża­

wy

Cena wywoła­
nia rooznego 
czynszu dzier­

żawnego

zł. ct

1
Bobrka Podhorodyszcze 1 lipca 1895 370 —

2 Brody Łukawiec (we wsi i na Rębanej) 1 lipca 1895 320 —

3 Kraków Bronowice wielkie na czas do 31 grudnia 
1885, następnie

1 października 
-  1895

700 —

df to Bronowice, wielkie, Bronowice inałe i 
Bząska duchowna

1 stycznia 
1896

1675 —

dtt.o Prądnik czerwony (część Ignacego Tom- 
siuskiego)

1. października 
1895

288

4 Krosno Długie 25 czerwca 
1895

100 —

dito Kobylany !24 październi­
ka 1895 110 —

5 Limanowa Owieczka 16 maja 1895 60 —

6 Lwów Czyszki 1 maja 1895 1650 —

7 Mielec Malinie (karczma pod kolonią) 1 lipea 1895 80 —

dtto Wadowice dolne 1 lipca 1895 265 —

8 Podli ajce Podhajce, Halicz, Holendry, Siolko, Stare 
miasto, Uhrynów i Zahajce

1 lipca 1895 11000 —

Q S-mok Moszezaniec, Moszczaniec wójtostwo i Su­
rowica.

1 marca 1895 250 —

10 San,b u Barańczyce wielkie i małe na czas do 31 
grudnia 1895, następnie

26 czerwca 
1895

545 —

dito Barańczyce wielkie i małe, Ohlwiska i 
Wola baraniecka.

1 stycznia 
1896

1174 —

11 Śniatyu Jlińce, Zabłotów, Zabłotów przedmieście 
Tu-hików i Demycze.

1 kwietnia 
1895

7935 —

Licytacya powyższa odbędzie się na jednym terminie w  odnośnych c. k. 
Starostwach, które osobnemi obwieszczeniami wyznaczą szczegółowo termin 
licytacyjny.

W  Starostwach tych można też przeglądnąć bliższe warunki, pod którymi 
powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą.

Lwów, dnia 31 maja 1894.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Pap ier z fabryki pap ieru  J . F ijałkow skich.


